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Ferdynand Kuraś 
• • syn ziemi 

farno brzeskiej 
Antyk ..... arlat Stefana Kamiń­

skiego w Krakowie eleny Się 
dutą łlawłj wiród mJlołnikuw 
ksiljtek. Pn.yehodUł tu r6wniei 
naukowcy. IHerac:l t dzlennika­
czc. szukając na półkach intere­
SUJącycn pozycji. R~dko tet 
odchodzą '& pustymi rękamI. 

Steran Kamiński jest n.czegól­
nym prz.yjadelem ludu awiata 
kultury. Jut samll z nim roJ.­
mowa jest dutą satysfakcj~. 
Kamiński umie DPowJadaĆ. 
Przyjaf.nll się m. in. z Janem 
Wiktorem. znal IA:lelu Itawnych 
pisarty, ale nnjwll:knc wrate­
nic wywarł na nim f'erdynlld 
Kurali. "Było to w 1926 roku -
mowl KamińskI. Mlalem 
wtedy k.sięgarenkę pny ul. 
Podwa!e>. W lokalu Z.WIU pa-
00 ...... 81 ruch, codziennie przycho­
dziło mnóstwo Idlent6w. Ale 
mimo to z,auwlliylern od UlU 
ubraneao skromnie, ale Ichl ud · 
nie. niewYloklelo pilna o lpo· 
koJnej, nleruehomeJ. ,kupionej 
I Jakby uduchowionej Iwan:",. 
klóry cierpliwie ctekal at skoń · 
cz~ rounow~ J Innymi klienta· 
mi. SIal lak mote z pól ~Odll· 
ny. ZdziwIlo mn:e. te n te tea· 
gowlł na nucone prute mnie 
kilkakrotne: .,jut pana siu · 
cham, trlko jeuCl':e to, jeu.er.e 
tamto". Wresr.cle :&ap1talem: 
.,clego lObie pen t1CZY!" Na to 
klient prtyłohl dłoń do ucha 
I npyt.a! r':'wnlet: ,.pro.ze pr-o· 
s~!". Chciałem .Ie rozdmiat 
ale momentalnie wrif'ntowalem 
!l1~, ie mam do ctyn[en[a z glu_ 
chym. To jelo dopytywanIe się 
wywarlo na mnIe dute wrał.e­

nie. Widać bvlo, te ezynl c· 
gromnv ale be7lkutccr.ny wy~i· 
lek, abv ulIY''leć. co do 
niell:O mówi!'. 
Pomógł mi towan;y.tłlcy o· 

plekun. Przez chwile ~eslvkul0· 
wał z lJtywleniem Okazolo się, 
ie klient poszukuje ksiłjtki Fer· 
dynanda Kurasi" .. Pnez ciernie 
iywota". Odoorlem. te Jell ona 
jui dawno wye2erpana. te klIco· 
ci c~~to o niłj pytają. te Cle· 
SZ,1 SIę dutym powQdzeniem, 
zwla~zcza wśród robotników. 
Kiedy uplekun •. pucHumilczyl" ' 
klIentOWI moje .Iowa. na je~o 
nieruchemej dolęd twarty po. 
jawił się uśmjf'(.'h ... Ja wl.'nle 
jestem Ferdynand Kuraś" 
powlt'dt.ial. 

Oblf'ealcm mu te leszcze po. 
szukam w malazynie te mote 
gdzld tam blaka ,le Jakiś 
egl.emplan I oro,iłem aby 
pr-zynedł ta klika dni. Kurd 
podzlekcwał i podszedł do 06· 
lek, aby ogladnać kJidkl. Jelto 
opIekun nekł do mnle~ "kiedy 
byl dtleckiem Wierzyła go w 
glowe furtIta. Od le.lo czasu nic 
nie slvs~" 
Za~az fłO zamkl"'let'lu k'!e~ 

garni pouedl!'m do mal(ą· 
zynu I Tczpoc18lem POS1uldw'l­
nia. R7.("czvwl~le 7nat,,'!("m 
.. Prtel. ciernie :hwot." PUl'o 
glłjdałąc klllł:ke nle,..,,~!~,('łe· 
nie U1lltbllem się w lek Lur!::. 

Ani nie oglądnąłem się. Jak za. 
cZI,!lo świtać. Nawet nie zwróci· 
lem na lo uwagi. !.ak byłem za· 
czytan.y. 

Kleay Kunś ZJaWIł Ilę w pa· 
rę dni pótniej w księ,arnl, po· 
wiecłzlaleru: 

Drogi panie! Znalaz.Jem 
paÓ5ką książkę i pueczytalcm 
ją. Ja panu znajdę gdzie Indziej 
parę cgzemplarzy. ale tej ksląi· 
ki panu nie Spr7.C'dam. NalO­
mla,t bardzo prone o dedyka· 
cJI:. 
Widziałem. te sprawilo mu to 

przyjemność. Od tego ctasu za· 
cUjI u mnie cZesto bywać. Z 
biegiem lat zaprzyjainiliśmy sle. 
OpowiedZIał mI wledy hislorlę 
swego hcla. dodajlIc wiele 
szczegółów. których nie lamid· 
cil z różnych wzglt:"dów w swej 
autobiografii. 

Kurd był synl:'m nauczyciela 
wieJ'''';ego, który POpadl W oa· 
lóg pijaństwa i \-1:"kutek tego 
nie mógł nl,dzie zagrzać miej· 
&Ca. Przelltał uczyć w nkoJe I 
Imat sie róinych zawodów. W 
pogoni ta chiebrm rodzma Ku· 
ruiów przewedrowala calę o· 
kolleę w promienhl 100 mil od 
Saodomieru. Calą u: PQniewler. 
kę opiSal PQtem Kuraś w s .... o­
ich w3pomnieniacb. żeromski w 
przedmOWIe do k31atki podkreł­
lIł 5tuególolł wartość tych 
!ra,mentów: "najpi1:kniejsze są 
opi5Y podróiy pi"olelariacklch. 
odbywanych na jetym wozem. po 
bocUlych drogach. do «Iów ni· 
jakich, de n/ldzlel znalezien ia 
miejJl.ca pobytu. punktu oparcia, 
ucteplenia o jakąś pracę, do· 
lięgniecia kąta mieS2kalnego". 
Potem Kurd osiadł w WieJo· 
wsI. gdzIe trudnll sie rzemlo· 
,lem slcwskim. a j-ednoczełnie 

pisa I wiersze. Zac~1 pisać ma· 
Jąc lat 20 Zadebiuto ..... ał w 11193 
rok u wierszem na czeŚĆ Lenar· 
towlc:&a. w roc1Olcę jego śm!er· 
ci w piśmie .. Kraku,". dokąd 
o!imieJII sle wydać swe utwory 
po długich namowaeh prtvla· 
ciót Są~iedzi - DOważnl I!03DU · 
darte. niezbyt cenili ~mll"wlI­
nie Kura,!; .. do kslateK. leden z 
nIch ","'recz Mw;aduvl. ie nil" ~ą 
warte nllWl"t mi, ... 1 turu. :>.1 imo 
lo, gdy ujrzeli w gazecie jl:')l:o 
na:cwlsko. b\'!i dumni. t,. Icb 
kratan na.ltle stal sit qlawn ' ·. 
Sława pn.vnio$ła KUril,lowl 

Jed ... nle zadowIJlenie moralne I 
prz.vlai.ń Z wvbitn"ml tucl łm l ze 
świata kultury UtwQrv Kurnla 
tak spodoba Iv sie Kasprow:c?O· 
wio ie naobal do nich onedmn­
wę. Niestety. warunki mat!'rlal· 
ne K"ra,la nIe ulelllly ooleo57-e· 
nlu Kurd wudował wpr~wdzie 
w 1897 roku chałup(! w Wielo· 
w~l ale b ... ła ona malutka I 
't'1erniala i b~rd7.icl przvnomi· 
nala k\Irnik nii dom mle.'kal· 
ny. Składa la sil' ona z ku('hnl 
I ·irdebkl. gdzie DOcta mial wIr· 
utat. Na wllrplllc!e leialy sla· 
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Tańczy i śpiewa zespół 
Technikum RolniczegQ 

Państwcwy Zespół Pieśni I Tańca "M.· 
zowsze" pnejłlł ostatnio opiekę nad lOO...oso­
bowym ze.spotem pieini i tańca Technikum 
Rolniczclo w Tarnobrzegu. Członkowie "Ma­
zowsza" MJeclyslaw Piwkowslti i Jan Gra· 
bia przy,otowali repertuar pieśni regional · 
nych dla :r.espołu tarnobrzeskiego, a Józcl"a 
Wloczkowska choreografię oberka opGClI:YÓ· 
.kle&o i kujawiaka. Równleź kierownictwo 
"Mazowsua" przekazało młodziciy Technl· 
kum niektóre etroje ludowe. W lipcu zespól 
tarnobrlWlIkl byl aerdecznie podejmowany w 
KarollnJc prze:r. kiercwoictwo i członków 
,.Mazow,l.łl". 

Z ckazJl 24·lccla Pclskl Ludowej zespół 
Technikum wYlllflpll w Warszawie z koneer-

tent dla pracowników MinlalersŁwa Rolnic­
twa ł Zwlęzków ZawodowyCh Pracowników 
Rolnych. Idzie został owacyjnie p~jęty. Po 
kon~rcle odbyło .ie apotltanie :r. wiceminist­
rem rolnictwa ł dyrektorem Departamentu 
Naukl l 04wlaty Rolniczej Mlni3tentwa Rol4 
nlctwa. w cz .. le którClO wiceminister pod .. 
kreślił :r.asJugl mlodzlety Technikum Rolni­
cz('go w podn()l!lzeniu kultury wII. 

Zespól Picini I 1'ańc-a Technikum Rolnicze. 
go w Tarnobrzegu posiada C"OrllZ bogatu:,. 
program I cil'"Szy się r.asłużcnym uznaniem 
miłośników pieŚni i tańca. Wielkie korzyści 
daje l,('spolowi opleku .,Mawwllla" i tyczUwa 
pomoc dyrekcji Technikum Rolnictego w 
Tarnobrzegu. (,g) 
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Ferdynand Kuraś 
- syn ziemi tarnobrzeskiej 

(ClIt. dllu,. 1:1!1 Itr. 1) 

:r:mnie ulatane k.lltł:kl. a:azety 
I pupler. Wipomin.1 potem o 
n ieJ Stanisław Ph;:tak. który 
był u Kuralla t. wit.ytlt jako 
maI, chlapie<:. Kurd nierat. od­
kladał robole. t.amyAlal Ile I 
aięgał po pióra ... 

W DlJkowle w 1910 ł". po­
wstał Komllet celem polepsz.e­
nla Jego losu. W &klnd wetzll 
obłl) Tarnowley. wldelclełe 
D7Jkowa. nauc:l:yciel Jan Slom­
ka . syn I lyoOI.'80 pam~tnlkarUl 
Słomki orn: Zy,mum KolsllfI­
ski., Wojelech Wllłcek - mleJ­
Icowl publicyści I ddalaet.e IpO­
Iccm!. Cheiano wYltawl~ Kura­
alowl por~dnlt uVodt. Nieste­
ty. akcja nie t.Oltała doprowa­
dl.ona pr:tel. Komitet do końca . 

Naplyw Ikladek u.tal I Kurd. 
aby dołlońcl.y~ budowy. muslal 
lie mocno udluiyć. 

Po t wojnie 'wiatowej Kuraś 
postanowił ,kony.UK~ t okatJI. 
IprJ:edal dom w D:l:lkowle I wy­
wedrowal do Golestyna w po­
wiecie hruble·uo,,"Iklm. IdzIe 
nabyl ddalkc: oudnlcU!,. Tam. 
b(dllc po ClJ: plerwuy .• na 
lwoim". pracowal :I: upałem. a 
jednoczdnie duto pisał. Nlnt,,­
ty. łm!er~ ukoch.ncJ c6rkl. ktt>­
"II t. t.aklm Irudem wychow.1 I 
wyk:U.la lcll na nauctyeiclkę. 'la· 
Jamala 'o Ponucll IIrubienow­
_ie I pr:l:enlóll Ilę do Karwina. 

Karwin - wloekll IdlłCl kil­
kanaicle kilometrów na polud­
nie od Pronowlc. wymieniona 
była Jut w kodek.ach dyploma· 
t ycU\ych klłUlttoru tynieckiego. 
nalt~nle u DluCOlz.a. Doskona­
Ja uemla uprawna. pr7.e% Itule­
cla nalełala do klantoru. po­
trm przenIa na rzecz Skarbu 
Państwa. W 1867 roku do.\1I1 JIł 
cl.ę-6clowo w fOl'mle nadania od 
Cf!Sltrd Franeluka JÓ'le1l len. 
Bellr,ard. Je,o .uk~r:ly nle­
~ie cI.u1l ,Ic: w niepodlegJej 
PolICe I woleli powyl: alę ma­
Jlłtku. rOtprzedaJlłc lO mlędz)" 
włoklan . T.m tri Kurał napi· 
•• ł Gru'1I cu:ii: pamlęLnlk6w. 

Niestel)" •• nie m.laz.! na n ie 
wyda~)". Złot,., je Wp~wdue 
'W ..... ,.d.wnlctwle J6:tera Z_MU­
Ita w Cztttochowle. ale ..m_rl w 
]1129 r . n ie docl.ek ........ :ty jeclO 
w)'danla. Pamiętnik r." m,lm,' 
'W e'l.llle wojny. N" l'le&ęicie 
ocal., odpil. klitr)" zn.jduje .ię 
W posiadaniu prot. PI,anla. 

Podc1i11 tych roun6w I. Kura­
slem - litwleordr.a Kamlńlkl -
obserwowalem go I. ucIekawie· 
-nIem. Byl on dla mnJe ~dł: co 
blJdł: renomenem. Prawie z.upel­
Ily lamouk. mllo.irlik kl1lttek. 
bardr.o oczytany I umleJ'I c-y 
tworzyć plęłtne wierne. a prze­
oeiet w Iruncle ueuy prost)" 
rtemiełlnllt, Ct)" teł p6ł:nleJ 
-rolnik. Uderuł mnie rÓWn!ef. 
kuUura1ny 'połób bycia. KUf'aj 
'UlCoowy ... al Ilę tak. Jakb,. ode­
brai na)starannleJ'U wychow.­
Il ie. pod okiem rutynowanej bon,.. a jednOCle.łnle byl bardU! 
n.twalny. O lwokh puru­
ociach opowladal bndUl .wobad­
aJe. 'W ~b POlodny. n l,dy 

~rz ,"f •• ,o. 

nie .kartyl się. uwatajlłc .. cier· 
nie sweco tywot.·· la rz.ecr. naJ­
zwyct.ajniejs:l:ą na 'wiecie. W 
'POsoble jelo uchowania było 
coś. co prtypomlnalo mi wie­
deńskie walce; pogodne I smut­
",o 

W 1929 roku Kurał uchoro­
wal I nledlugo wkrótce 1Imarl. 
BardlO go ł:ałowalem, ceniłem 
(O bowicm za nie1wykl'l skrom · 
no'ć, prawośt I serd ecznoJt. 

KurllŚ wydal za, bcia oprócz 
.,Przet ciernie iy""ola" 4 tomi­
ki wierny: "Spod chlopskicJ 
l iruchy", " Wt,tanka z chlop­
sklej niwy". "T atany w San· 
domlu:l:u" oC/n "D-~woń chlop­
ska pidnlą • Cienyly się one 
duilt popularnołcl, włród chlo­
pów. Kurał WlIpomin .. w auto­
biografii spotkanie I. Antoolm 
Brr.ostowlIklm. włościaninem 'l 
Sambonkiego. który wycl,,­
n,,1 "ua patuchy" po.lr~plony 
i tQtłU$ZCZ ... lOY od u~.teJo c:l;)·· 
tania tomik jego wierny I 
ołwl.dclyl: .. P~alnlłlem wal 
tak wld-zJ~. jllk pnyllltp!ć 
prted Wlel~anOCII do Stolu Pan­
Iklego. Kiedy c:l:,.lam wane 
piosenki. lak mi ducha roz­
.ruwa. jakbym mial olleń .... · 
pieniach". 

Utwory Kuruia mDlił nle­
równą warloA~. Ich trdć .Iano­
",11ł pnewain!e UC:l:Ucill natury 
patrlotycmej I rrIlJIJn(!j. Fe-
lik, Gwiżdż ocenlaJlłc Jego 
tw6rC:l;ośc. na:l:wa! wlerll'le pa­
lrlotycme ,.mdłyml". ta lo z 
UUlanlem podkreilal umlejęl­
notł: odczucia natury. mutykal­
noU formy orat prO. Jotę. 'l ja­
kił Kur.ś .powiadal lię te 
.wych uczuć. Mniej natomlnt 
snane "I )eIO wierne dotyczlJ­
ce tematyki lpolecUleJ. Nlektó· 
re tylko Ulalaz.ly JI( w anloJo­
,II utwor6w KUrllia. opraco­
wanej prut Stani.lawa PI~taka 
w U54 roku. A pnecieł: Kurał 
byl pot!tyckim oordem Republl­
)li Tarnobrzeskiej! Padua. jed­
nego t wil'C'6w odbyło się .wo­
IIIte .potkanie autorskie. jakJeco 
nie mial chyba n l,dy w historII 
na.suJ Iiter-atury iaden poeta. 
Jeden 'l uCł.E's!lIikÓw wiecu cl.y· 
tal ulwory Kurasla. I on 18m 
pncr.wyelęzywlZy niełml aloU 
- powiechiał do 1IetM: Mych tiu· 
mów kilka ,Iów. Akce$ po Itro­
llie ~bala i Okoni. wywoloł 
nlet.adowolenie ollÓb uwabj,­
cych lię ~ pralektorów poety. 
" twlasteza dziedtlcI Dllkowa. 
hr. Zdr.js!aw. T.rnowłkle~o. 
Byl lo jeden z powodów, dla 
których Kura! opukil rod-z.lnlle 
a\t'ony. 

W prtynlym roku miJa 40 
roctnica jego jmlerci. Wydaje 
• 11:. te ziemia tarnobue.kll po­
winna pt'typomnleĆ- lobIe o 
swym .ynu i uczclt jeMo pa­
Inł~. A k.tórej 1: wydawnictw 
winno ui.nlerHowa~ II~ spuł­
c.ir.n'l rckopjjml~niC:l;II Ferdy· 
nanda KurasiII lwydat drull'l 
cr.e~ p.:nj~tnlków . które w 
P olsce pr%ed ..... olennej nJe mo· 
II:ly zn.leit wydawcy ze wzglę· 
du na lrtłi: akeenlujlłclł rady­
kalne huh społec;:zne. 
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lLigniew Wawszc:zak 

Opisanie 
Chmury dz.~.j ~lnle raJll:I. 

nI..J" nleb05kłoD, bdeo promlen 
~ooteZ-lly nie poh·a(1 pneblc s.ic 
prz.H I~ upor<:. 5ure jm ..... i(1: 
I miallweuo. nablle j.k o .... ad 
na apliko dro,1 Jarosł.w 
T"nOj(r6d. Gdy IlaniC slo D. 
ulokow.nym n. hodku ry.ku 
prlyńanku lIutobU8llwym. jak n. 
dlOftt ~bII~yt mo!;n. zarysy ... )· 
ciekawszych budowli: ciężki. 
wsparty pr:zyo<>uml prodokIII lI. 
wleclne.o u l us"t •• "'lnl<)&l/I bry. 
łę kaklol •• chyl"'l:e IIIC ku ru i nle 
mury ubytkowej I:lIrkwi. I jodyny 
IIOwOCU'Sny ak~nl w mlej9kim 
pt'jt:ału. pojr6d Iych wiekowych 
Imachów ch.raklfl'ysty~na 
pr&cll'lklonll .ylwcle: IIIZkoly_"ly. 
a11tC1.tld". Opu,'""ly pala(' CJ:ar· 
tOl"pklch kryj'4 r.rud okieln ele­
kawJkich .... lIPIn .lIt dnCVo·. roz· 
leale.co parku. 

Prr.ed chwilą pn.yjachal 00 mi •• 
~~. pr:zedlJławieirl wyd~u.lu 
budownletw. i .('c:hiteklury I. Ja­
rosl.wl •. GoolpOdan.. wHwali 'o 
dl. r'OI!stnYllnlCQia k(lllUikló .... Ja­
kie ... ylOlllly 1IIc: w :I: ... ·I.lku l 
pnebudow/l Jedncj I ulk:o Wru 
ł- par'OlC*lbcn"'ą J[ruPłl udaj.my "0;­
na mieJ_ .poru. UUccka .• ISo 
nl~a .... na I.wyu..lna wlej.ka drv-­
,. let,. nieco na uboc:l:u. \.nt'ba 
.kręett kolo .laor.J .ptC!l<I. Ple:\ro­
wy ok.~1Jo budynek ł- "minzc:w­
nlł na lrUflCie dalą llł81 ", ... ;6001 
jeclen ~ UC:$~lllków pow.lan'a 
18153 roku Aleluander M.nko .... ·ski. 
W Sienlawlt' scbronilQ .lę .... ieJu 
członkó... roł-bUych odd;dalow 1)0-

..... t.bycb. kf1kan.icie kiłome· 
\.rÓW od miutl!ClZka pnebit' •• I. 
dawna ,r.nlea rOllyJlko-au"'rlac­
k •. 

Grz.ęł:nJemy wiOltym plaehu. 
ktÓry JĄle,a Jet:dlll~. Grupa ro~ 
bolnłkf)w lII"J,uca plu.ek z. furm.n­
kI. Po obu .Iron,dl dro, i _ plo­
Iy. ukryte w :wdach domki ml~­
k.lnt', f.abudow.nla !:,OIpOdartklr. 
Tut.j pOr.GaJe: drul;e oblioeJ:" 51C"_ 
nlaw,.. Jej na poly .... Iej.k\ ~haZ'llk-
1t'T. Pytam. k\o m\-.Ju porlIy tel 
uLlc«el 

- O. t_ .... y lltarUlRCłc. ~o­
ra .. ·.k.I JNt rolnlkiftn. Je.o ... -
.. d nalri,. do w,.muleJ hlł: «t'­
nł'racJl .łynnyeb Ileru.wJkic:h mu­
r.f"l)'. a tu na.pr:zeclwko. tal o­
J[r6dek pelen k_laló_ nald,. do 
emeryta. Prz.eOWOJeclWWlO lierian_ 

". 
l.udaM! w7't'hoclr.ą lU clI'o«c;. Po­

j.wlenle .ię komla,li wr.bulbilo 
JlQwIHChn. wnler_warMł'. To­
CZ4 aię dpk ... J.. t&I',i. Zali lio;­
dwdflo; Gąa:lorowlkl: - J)neIU· 
nęll mi płot. co roblt. dro.a rnll'!i 
b,.~ - ale jak Pf"U'CUlI.ęU. o Lak. 
byle J.k ...... ""et JłupOw PGt"Z4daie 
nje wltawil!. 

- No. II moł.t' b,. tak w e.yn.i.e 
'fIOłeclenyrn pomOc pn)' budowle 
drollJ1 Pn.eoiri I pan ~e mi.ł 
J; nJt'J poi.ytekl - wtr~m lIie_ 
Jmi.ło. 

Prucleł tu nie ma ł:adn~o cz.,.. 
nu • .;mi 110 m.ao&J' Rad. MieJ.ka) 
5IIm! buduj" dr'o«CI. 1.1 1W0je pie­
nI"Me. - 1'<:1 doakonale. te bu· 
dują - .PO"ny'lałem aobie. - Ale 
nie libr •• że nie potr.flą w Sie­
na"" . koj4!r::r.,.~ nakladów pal'l • 
"' .... ·owych I. robotą Ipołt'OC:l;lIo". Z 
pclwnoołdą motna by wl.e<ly poło­
tye Iw .... ~ nawIeruhnie: na ~­
"'. wlę~,.:m. nie tylko 400-m .. 
I.rowym Qdt'llIku drottl. Przypom­
nlalem .. bil' nJect.-wne odwłt'dzlny 
w Tr6je(,J'aIf!h. w Prtemy""lem I 
rolnik6w pr~uj~,YclI • upalell) 
na dro-cbe. Tam na ...... potrafiono 
trafit do luLbJ. pno:konallO ich. 
ie wdatly ,.. lepaq qletn.e III 
od atYDI\eIO .... p6łuddelu. Moie 
1.0 JNt wła.łnle Jeda:I ~ .e ..... e&ów 

Fot. J. urNDYClIOWSKI 

dynam;=~J[o roo:woJu SII.sIedr.kleJ 
TartlO(6ty? Z z.aJdroicll!, mó ... lono 
." Sjel:liawle o r'OI.macbu routlal~ 

t,.ch J[ospodanldch ~nań ... 
IYI1l miastcc:l:ku lubł!lIlr.ion. I1I.J,,­
cym trtlZtą jed,.nle sI.IuI ,roma. 
dy. A mou by w.rło pojechać I 
podp.tnye. w Jaki lo .p0a6b. J.­
klmi łrodk.ml dokonuJe ti~ f)w 
codny pcnazdroljZ.C~ł'nia rOltwóJ 
m;uleczka zza mł~I.Y? 

Kiedy wy~un"lem powyt8%1ł pro. 
po~ycJ~. ptlewodn.icUlCY MRN nie 
G-pOn.ował. Ale let ludul .Ic: ze 

RC!prClCflranct ginqc)lch zowo­
dów. 

mrut bet wlt:kll.elO enh_t-rnll. 
~y:i;by "dlcil . że poOróie nie 
b:lA.a.łc1l7 

M'EKKA MURARZY 

- To nas.i O8latni Mohikanie 
powiada sekretan MRN ZdziIła .... 
Sd<1anny. pnoo!dsI\awia~ mi 
dwÓC'b star.ych mc:tez~. opar· 
t~b o drt"'"'·n.j;llle ..rtachety - naj· 
ltar.,y muran, ,.'ranciaek No .... k. 
• lo ruiQik I .-arbarJ J6&cl' Ko­
pereki. W Lakicb wł.ałD.ie olwlica· 
DIOioUtc:h, .... ule~j uYcy po.­
znaje ~ ... iaieai DHt Y&tIJ"J~­
&O Jul. r:r.emi05I •. 

o..",lIiłej Sieniawa tlała mUfli­
...mi _ Uu~y mi pan Nowale 
_ byk> 1cb tu z. tnyiilu. Cbothili 
daleko po 'wiede. budow.U mi._ 
... . ja Am praeow.lem na budo­
wach w Lublinie. Lwowie. Piotr_ 
kowie Tr,.bunalltUm . w maJąŁkach 
Czarklr)'tlrkb". Ale ckij Jut nie 
ma murarzy w Sie .... ie. )6Ik 
trr.eba ooj budować. to sic kb 
-s:wow.w. • pobllakkb wal. T.k 
Ali\(> jak t neinik.ml, C.r __ m!. 
_ ~i kat.dy tylko t ~k .. do r0-
boty! - im.leje llit: lltaTY m"r ..... 
_ dł-iec:i Idą do Il.k6ł. J[d:de Im lam 
w «Iowie mulaTIki facbl 

Jednak padlo to iłowO. 0I;JCWk1-
walem na. llle. 'fllk mówl_ boha. 
terowIe .,zemsty" (Cz.e4nik: ,.Mur 
napraw'a, mur ' Tankzn". I.rr.edl 
mularzy") ł Lak pO d:IJlł dtien o­
kreil •• Ic: pn-edst.awlcleli lei<> po­
i.yteo;:zn.eco u. .... odu na wal. ", mIl_ 

łycb miedecz.IcACh. Jelit lo JakJt 
.ympatyczny rellkl. _wl"r.l.lj"cy 
ÓD 5l.aropol.ki<'h tradyeJI. 

.,sZEFUACJO" 

Pomalem Ju! kUku miudań­
e6w ulic,. PGn.i.Low.ldes:o. sade­
k.wił ma\.e jeMt'l.e ÓW pRt'dwo­
jena,. llicria.nl. jak prudlt.awill 10 
mol rounowcy .... I-'ciciel DIIjlad­
AiejsztCo na \ej ulicy OCl'Ódka 
Ir;w.i..-ło'll'eco. Cdy w.ęe komłl}a 
próbowała rouł.rr.yJ['~ .pOry. wy_ 
n.U<..ją('l! a taktu. te lU I 6wdde 
tn.e-ba r"OCU~e drorę kmdem 
OCrodU. a wLakiełeJe me palnł! .... 
to ~e sbytnim enh .. }aamem. j. 
udalem alt: do jcJO domku. 00-
apodan. ł>boId. pochyłoG" mc:iez,. .... 
... OpOWied7.ioal mi pOlu6tce _o­
j.1I, hJlllorie:. Prawie całą ... o}nę 
~I W lmr. żona I .ynam!, 
1ie;J[.1I-lI przez ge.l.apO m~al. pa. 
rok:rotme UJJicnilt m.e)at'e poby· 
'u. 

Najpierw był JlIUl Znmunt Bo­
ez..t'Jki W odd:&iale słynnych • .Je:. 
drWi16w" (w ut"ke o • .Jc:dru­
alach" znald:de pa.n wzmla.nld o 
.,szetunolu", to był mÓj po;t"łl­
doulm). p61;nJf'J w 1(rupo-wanlaeh 
Armii Krajowej. Batalionów 
CbJop$k..ich._ Nlejedt'n r .... łmlt'rć 
u&i.lJdal. mu w OC1Y •• Ie ucle:łl1-
wym tr"'em ocalał. Po wojlIII.' o-
5i1 dł w rod.z.JlUIy~b Itronacb mn,.. 
klitra jak:: pn.y,Wo GIl aienlawla.n_ 
kę. pochodzi. ~ murarskiej rodz.lny. 
Murarr..em fÓ'Nnlt'i byl Jej brat. 

Romuald W.lon, :r.amorÓD9.'aIIY w 
raku 19-16 pnet relkcyjna bandc: 
.. Mew!" ta "komunl5lyoa..ne "m­
patie' ... 

Synowie PłlÓł;twa Boc.z:m;klch 
posIli .....- "'lat· jeden Je$l praw· 
niklem. drUlli tech.nlklem ,óroic_ 
tw". To Jnt twykła d.fgJ[a u\.­
lento'N.n.eJ mlodz.iei.,.: w maJyeh 
mllltce1kac.b. Jej r.ainlereaowllnia 
pOpIltle wyk.d"kenlem nie l,llaJ­
dują :tIuw,."w.nia. 

KLU13 " RUCHU" 
CZY L1CEUM? 

NJ~dawno COIPl!odllrz.e Sienla ..... y 
.J.anęH ~ dylematem: .Ibo wy­
t:OIpodaro .. ,.i: dwie oodatkowe il­
by lekc:,.jnc. albo tei trr.cba bc;. 
dr.l. poCOdz.ić liCI t ulratlt pO .... 'h.· 
11.'10 prwd paru laty liceum. w 
tym roku wlalinle lego mur.y opus. 
cill pier ... '" roatur:r.yicl. NlcJ.t .. o 
JoM o lokale w miastec:l:ku. kt6re 
..... dodalku po .... ·atnie Ut'il!1"pialll w 
ca.eir O$I.lnleJ wojny. Latem 194"­
I'flku Sienla ... ·a ;:.akta zOlILała prz.H 
Itr.ie prtednie nac.ierająC:Ył'h 
.... oJ1;k radrJedueh. HltI~ ..... cy pr6-
bo"'ali JlO"ł>'st~ymac: dalszy pocb6d 
Armil Cl..crwont'j. r:r.ucajlle da ak_ 
e}t lllmałoly. W wyruku trucb 
n.lotó .. •• ten!.cum Sl-eniaw,. 0lx'6-
nono ..... 'J:k', bylo wiele oliar 
~d lu '. SZlCłę6Ii"'ylll ka­
tem w rynku ocalal jed,.nie se.­
ry ratun, aczyclICY lie: lukowymi 
-,<lepieni. mi I (M'tę.t.nej ,cruboKi 
murami ... O ..... krótki wOjt'llny ep!-
lIOd u ..... tyl powatnie na pOiniej. 
.yeh I~c:h ml .. le-c:duI. które s 
trudem di. .... iJ[alo lie: I. ruiny. W 
dodalku .w..łnl....-.6t band Il4>CjoruI­
U"'6., ukraiilskith apod znaku 
UPA w n.jbllbr.ycb Wtol!each. lu~ 
ny palonyeh wsi . ...... ystka tli 
pl?t'r. dlulIl czaa Irr.ymalll Sieni.· 
",ę ... klesul.aCh martwoty ... 

Nie dziwię !de:. te 1000podAue 
mialli_ka .u.., thc iołi i nie motll 
JlQI;odzić lIIę :I: utr.tIt llteUln. &ko_ 
fa !rednla lo tł.Iwrud po .... atny 
Cl.ynnlk mLasWl.w6rcz,., to o«rQm· 
ne dobracbłe!n_ dle mlO!hiei, 
lul('j-.ej I oJtolit:znyt'h ... .!II. to m6-
... Iąc: pompatyer.nJe. drtwl ot-wie­
raJ~ droJ[ę ... łw~at ..• 

Zdecydo .... ano sit: ... ięc na krok; 
4r .... ynn,.. "'- .mknlęcie barebe 
p.n-=.id potr:l:ebnt'l:o. 1 .... la.su:;IłI 
mkxłdety II:lubu .,Ruchu". aby je-­
'o pornll.'8Jnt'nia pnekaaać dt. 
potrzeb llotirulll. Sa.kola jrOOnia 
~nie wilii: w Sieni"w.e. Ale 
pruclł!t na tym nie koi>c:ul .it: 
kłopoty. trr.eb8. ...... 1eU- pr.yr.woile 
m.ieAkan" dla nal.łCl.ydell. Piękny 
,mach .. ,.,.~lalkl" jest Już z.a 
cl .. ny. koniet'U'lll wlec będzie je. 
'0 fQOibudowa. Mo~ udałoby .iC 
jlll połlłCZ,.C ze W'Ulit'llietloiem D0-
mu N.IK'1)'t'lelal Takie rop;i4l8-
nie a.a~I_yklby potrr.eby 
mle.k.&niowe naw:=yc:ie1stwa w 
~ób Irwał,.. 

TROCHĘ HISTORlI." 

Kiedy bf'tma.J:l MlikolaJ Sielliaw­
'ki :r.ableJ[,,1 u Jana Ka.r,;'nierr.a 
o .... dani. Siewawie praw miej­
ak1ch. ~ wątpienia dVałal w 
I'WVIm wlu.nym Intl'll't'IOif". Chciał, .b.., nowo krl!Q ....... e na J[runl&th 
lItIIrej ",al Oybków miIuIteczko _ 
pnycz.ynUo a1c: !;lo rwwoju l~co 
wIQk:!. aby poW"le:kszylo docbody. 
Zabi.,J betmana uwieilaoD" lO­
ltaly powodz.en.iem: w rocu IIn4 
Sieniaw. ałaI. lit: mi-.lem. W 
jaklł __ pOlem SiftW.awlI prze­
cbodłł w r~e mII,o.aekiej roddny 
b14tąt er..rlot,..klch, a od roku 
1'M5. to tnłIezy od upadku Polakl 
daje lIę Ich (16w1l1l aI~łMt;. Z 
Da.I",i.klem Cł-arł.Ql-yWielJ. ~~,. 
alę o .... es ",j .. IO"-«'J j.,ieUl.o.-, 
SM!nla .... '.Y. Uór,. pr'Zy~ !li 
pierw&e twj~ ubitt:l~o 
_uleci.. Pur6trWenl lt (:QC'alt'IJI 
Cr.a.rtorYICY pr:ze!>Oll'Zlll 'l! Puła ... do 
C.1It'yjo:lri"'J Sienia .... )' _II ~­
denek. W palacu ~ 110 _iel_ 
kopaIwIkle łyde. awa- III kon_ 
eerty. pn:adaC.awienla, bale, w Iym 
C'.l.I.t. bIIwl tu ... 1",le r.nakllmll.oś­
ci. wiele ludzi lIulAych w 6wCZoN­
n"'J Europh'. b,..,...jll rb_let ko­
ronowane ,lawy. 

Ale Jest to jwletnoU; nie t,.le 
mlalt~., co palacu. niemnl.ej 
przedd I mi .. tt'CJlto mull.lo 
ci'lCllOIc profil lt o,ólneJ pro. 
spenl,.. Tik daleko Jedll.kk pa­
mic:C: łyJ,,~ych nie $IQI:.. ....e 
w.pomnleni.cb. odwolyw-aoo sil) do 
UlP<lmniany~h jut. lat przed 
p1erwIItIt wOl"", jwlalowlł, kiedy 
10 Slenl8w. b,lll paruIYIIC)CUlym. 
nietJe JlCOIo,perujllCym OŚTodklem. 
Odb"wAły się lu duie larlli Ito .... -
Iklr

l 
I.jeidtali kupcy I. dalekich 

okol C (w poblItu aptekI pokazy­
wano ml reAtkA dawneCO uju_ 
dul. kwitlI kontr. banda. Przez 
,ranice: mMOWO pr1r:em)'caoo 40 
Kr61mw. konie. był \o procedu 
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Sieniavvy 
poc$obno barmo oplacalny, Ale­
jedna urOllla ~ ni~o fortunka. 
M1eueunie mieli swoje ~wi:azkl, 
%Własu:za UJ'nny był ,.sok6ł", 
kwitło tyde towarZYJkle, 

prtKNE oczy KsrĘZNEJ'H 

PanI proresorowa Sucbecka bu 
ent!,q.J.zmu .ic.:a do WSpUmnlen . 
Nie dlatl!lo, by nie były barwne 
I mile, .Ie od. czaw"" OIIto.tnieJ 
wojny poeMwała 11'11.1 bluklch 
IOblo ludzi. .. Pierwny ~t piek. 
neJ klllldy,; I)lI.nl hył wnukiem po­
wltanca I 1863 r oku, budownIc1.e­
':0 domu, w którym rozmQwlamy, 
i w ktOrym n[epnerwanlc od 
koflea ublellł.go wieku mlciel .Iq 
apteka. P.dł w w",lkach o Wal 
Pomorski w ł9Ci roku. 

POisllej rovno.... ..hoctzl n. 
~.rtorYlkich, lak teby było In.­
aej. Starusuk ..... pomLn. II oty· 
wiee.ił1m ionę osl.atniea;o z paROW 
Sienlawy. 

- Naa k.i_te: otenlony był I 
HIlI~panklł. która pochodzi I. z 
królewIlklej rod~lny Burbonów. 
Byl. t:r.IIraa Jak smoła , nosii. 
dłulie. wlpanlałe wlOlOY I mlala 
cudowno. zielone OC1:y ... Takleh o· 
c~u nIe uda lo mi lię wleceJ zobs· 
czyC. Ro~mowla ll z kllc:ciem po 
franculku, 1ul11łD: cbcl.1 Jcdnak, 
aby nluczyla .h: po poliku. Skoro 

Slodll kupieckich łwłetno.fd. 

nlQ chleb je - niech slq nauay 
nueea:o Je:zykl - ma .... I.I. 

Jlkle były ... ynild tej nauki _ 
pani Sucheck. nie potrafilI mi 
powled"iee. o.t.atnl z pan6w SIe­
niawy, który - jlk pOdkrlŚlano 
to w ... Ielu rotmowach- był czło. 
wiekiem pnYIlu:pnr.m I , kromnym 
{chodził w I.wykle pI6tniaru:e, jak 
.. prIwdziwy IOCJal ItI'? - ubilw­
ne było to nkrcłl~ie potomka, 
iednelt'o z naJwfc:klzycb m.llllac· 
klcb rodów w IUtacb jednero ze 
.IarUl.zków, I.wiał u IIr.nicę, J.eco 
ionl o ;'lIcznycb octaCb I JflIen 
z dwu .ynów mlcr;zkl w llil.lpa. 
n il. 

Pani pro!l.lSorowa WflCII do pa. 
IJ.n •• , którefilo ukłldanle one. 
rWlłem IWOlm nieoczekiwanym 
wejściem. Obok drullle karty 
kładzię I flIuternIl miną .tudent • 
k •• 

- A wld:dn, Ciociu, przClClct 
nie jesteut laka tc:pa. cof lic: nd 
ciobie nau"zyłam! 

• .NA PAMIJ\TKĘ DNI 
SZCZF,SLIWYCII._" 

- Park mamy 0tromAY, "hyba 
z trzydziekl boklIrów _ m6 .... lo­
no mi w PrezYdium MRN _ tyl_ 
ko troche: uniedball,.... Istotnie. 
park J_ t'Ozlellły, rosna tu dzle.­
II.tkl "'·.q>anlllych drzew. Nleda. 
leko weJki. drewniane podium, 
lich to tutaj Odbywają si-: le 
w.panl.le .,ubawy", o który"h o. 
powiadała mi pracownittka mIej. 
sklej rUdy, panna Lonka. Gwara 
mlodzlctowa Jl.lSt dORył:. Jednolita 
i w dutym mieście I w maleńkiej 
SI~llwle, Z.baWI okr~l.an. jtlit 
mianem "ubawu"! 

- A lidzie jest ten lI,.nny ka· 
mień .znękll? - pyL.am biwlllceJ 
.ię Ikakanklł d~iewc%ynkl. 

_ O, tam, daleko w parku. Za_ 
rIt paDU pokatę. Miła mI Imk: 
Kry.tyna. cbodzi do cz .... rteJ kla· 
ay. Pnechodzimy nieopodal po.­
dłutnej bryły ""lICU: qmllst o­
kicD - czer .... one t't1ł.Y lub de..ki. 
PalIC je3:t pus:tv. D%lewC%ynka 
• krt:ea 11.1 boczną kletkc: i oto jl!ll"t 
... Iaśnle ów kamieo. podlutny cios, 
eoł w rodtłoJu kanIlennej łlwy. I 
uaadkowy n.pis: "Na ".,mill\kq 
dni IZczc:śHwych w Sil!nlawic". 
Nie wiadomo na pewno, kto Jes t 
Ilutorem tych słów. Wcdłu~ do.­
.ył:. powl~echnE'.lo mniemania, na· 
pl. ów dotyC1lYł:. mI 'j'ldeun .. Ko.­
.. iunkl. klór,. dwukrotnie byl tu· 
tlJ I podobno przeiy ... ·al ,~'Ii· 
...e c:.hwUe". W.półaulork. Iych 
chwil mi"IIII byi: - jlk chce plot· 
kI _ córkI babell Cu.rtoryskiej, 
nloforlunnle wyd.nl u m'" Ma· 
ria Wir1embenklll. Jej duelem 
JIlIII piuWljq pobka powleU aen· 
Iy"",,,nllln.. "Malwina, Cltyll do­
myślno'" t;e~a". 

KrYlla pl'Owad~1 mnie do dom· 
ku oRl'Odniklll, pana Dabrowskie-
11:'0. Go.podan, chlł jut na cme· 
ryturze, reprezentuje typ . tarello 
polonusa: I!odna pU~tawlI, .umla· 
Ite Willy. man;owa mina, brak 
Iylko karabeli przy boku! p"n 

Fot. Z. WAWSZCZAK 

Dl!brow.kl, Mazur 1004 PrUllny. 
UlI, całkowicie jut wl'O;'nlcty w 
lallcyj&kll ziemię, wprowldaa 
mnje n. trop innej slenllwskleJ 
hl , tori l. W pierwuych dniach 
woJny uoter !ujęci. Augultyna 
pnYWOllłj td.je lIie: z Krakowa, 
J.klti tl emalcze paki. WespÓł I 
nim ukryli je w piwnic.ch pod 
Ofl"yn.. Ni~ety, tajemnica nie 
u.tll. dotrzymanI. ,Ks!1łDl: mIał 
ml,yAeru. Niemca., nlzwlJkJem 
Sauer. Kiedy 13 wf'Zrinil wt'S1ly 
do SIeniIWY oddzlaly niemieckie, 
$auer Wilku", Im kryjówkę. 111-
tlerowey wtarllnęll do olwnlc I 
ulbowlU co cenAlejue rzeczy, 

- KIedy prZTUedltm rano­
opowl.tt. pan Dąbrow.kl _ zoba_ 
czyłem pOrozbijane pak!, w\llaJą"e 
• Ic: ZAbytkowe orzcdmioty, sl.re 
monety, Cll~loi: IZłlbli. która nl10. 
ta la do król. SObiCliklelo. 

- Podobno Mu:r.eum w r..a,\eu· 
cle PI'ZeJc:ło pałlc ,jenilwlkl I ma 
a:o r"t.urow.Ć - pytam pana 
Dabrow,kiea;o. 

- JI teł o tym słYUlllłem - re-­
plIkuje ,taray ..... 11. - alo .. tym 
remoaLem to nlelatwa sprawa 
ja pracow.łem u Czartoryskich i 
wIem wszystko. co I jlk. Pol.c 
.lellllwlk.l IIle był tamlf"lzklly od 
1911 roku. lam jest 1Ir2.yb. Cau. 
kllne: północnIl motnl _krobae. 
tak cerla przet.rta. ~ietc: jut 
pr~ed woj~ 5prowadzil ilrchllek. 
tów, obejrzeli to l powledzil'U, te 
nie nie mutna pUtll,dzlf. I tak jut 
IOIIt.lo. Kal.tc to nawet chcilll ro.­
zebr.ć pała" . ale lowarzy~two 0.­
pieki n.d zabytklml mu nie po.­
zwolilo ... 

Książka o stosunku 
do hitleryzmu 

Na ~chodnionlemil!'Ckim rynku wydawniczym ukllUlla sit: 
ostalDlo ksląika opalnona tytułem "Czy bylem hitlerow. 
ccm?" (wydawnictwo "Ruetten und Loen!ng" w Mona· 
chlum). Na Jej łamach ubiera ,los dzlewif:ciu znanych pl· 
sarzy NRF: Joachim Ounther, Hans Egon Holthu!en Hani 
HeUmut K int, Rudol! Kraemer-B.donl. Aleksande; Lor· 
net·Holenla, Jen! Rehn, Helnz Wlnfried Sabali, Hermann 
Slahl, WoIlganl Weyr.uch. PrzedsUiwl.Jąe: .woje 5tanowl· 
sko wobec ruchu naztatow.kie,o, ws~yscy, jak jeden mllt. 
Itaujll się zapreuntow.ć Jako ludue d.lecy od hltleo'zmu, 
tota pyUinle za .... rte w tylule ma cb.rakter wyłąC'l.tlle f1! . 
tol'yezny. (Kt.PAP) 

8c:d.zle wic:c ml.ł dyr. Dud.· 
07.1ewiau :II Lal\cuta nie lIIda pro.­
blem do roZJ:~y::tlenl •. Mote prQ'J~ 
d.. mu z pnmoe. w~czesne 
Irzybobójcze łrodkl chemiczne? 

NIE SPELNIONA SZANSA 

pytalcm o ciekllwych ludii. Qo... 
'POd,ue byli odroblne: zaklopOta· 
nI. Chyba takich nie mIl A pOi­
niej byl i .Iary murarz. I part y­
unt i eksoa:rodn\k. Padło równieł 
nazwi,ko mllllrza emcl'ytowanellO 
katechcty Bunlow~kl<"ll:o. K"I-.d:ll 
nlllluje, wierny konwencji czasów 
Iwojej młndo5c:ł. C>,:1.dałem utny. 
mane w impresjonistycznej ma· 
nlene peJzaie, a kiedy wbacz.y· 
lem w ciasnej ll.debce Jenc:ze nie­
wielka ncibę w drzewie, nie 
wyluymalem: ~llIdz się roz,nlD4ł 
t oowołllJliem! 

Stlruszek nie zapne<:1!ył. Istot­
nie, sztuka pasjonował. Co o­
,romnie, UczYł się nawet mala,... 
5tW. \Ot Wiodniu, .Ie oot było r0-
bić! OJ~ nic Itał:. było na OOkry­
cle studiów. które przeclet nie r0.­
kowały materialnca:o oowodzcnia. 
Bunlow$ki musl,ł wlc:c prJ.Ywdział:. 
d uchowna lIukJenk~. 

POST SCR1P1'UM 

R!!I!(2ywlkle. Sienlawa nie wy. 
rr,la losu nI loterii. Wletokrotnie 
narzrk.no. jak to zwykle w me­
łych mlastenkacb n. to, te brlk 
tu przemy.lu, te nie liC nie dli .. 
je. E'lr.lpedlenłka w .kleple Ikwl­
!.o .... al, to nutępuj.cyml Iłowy: 
to Jest miaateczko tylko ~ pOiUll'U. 
.... Ie kiedy przyj .... lem alę blItel 
IPrlwom I ludziom, to ok.ulo 
alc:. te wpr.wdzle nic mI tu wiei. 
kich ukł.d6w. .Ie jest klika 
drobnych w rodllju wytwórni e· 
leml'ntó .... budowlanych I betonu, 
celle!nl, ballY trllnsportu rolnlue. 
110. W _umie dolll!'tono .Ic:, :te lpo­
' ród ty,illca trzYltu mleuk.tlców 
(lylu lImiest.kuje wSIelIolawie) 
bluko pl«:aet OII6b pracuje poza 
rolnictwem. Ktoś I moich roz-. 
mówCÓ... skwltuw.1 to pokr6k:e: 
- Wie PlO, ludziom nie powodzi 
aie: nlljtorzej. Kaidy ma k,wllell:: 
ziemi. !rto jest zdrowy mate 161:. 
do pracy I J.k tylko chce - IIW­
Ae :ulljdzie robotę! 
Można wi~ 7.a ryzykow.ł:., :te lak 

Jak w piosence: ttochę dobrze, 
Ir~hc:; tle Na pewno u.łulCuje to 
mia.stecllko. zaa:ublone włr6d la. 
a6w n. pu,ranlczu lt Lubelll.CIY­
IIIIł n. wic:kue lIinter..owllnie 
wlad~, na pewno m. trudno pro. 
blenlY, w których rozw!IłZłllllu na. 
leiy POmóc. Tym bardzlej .te jHt 
ono w )Iklmś lemie wlllJ'lÓwkll 
n~o wojcw6dztw.1 DallllJ' 
rozwój Sianiaw," qltiet bc:dzle 
prH'dł!' wszystkim od po.tawy 
mlejKOwych wbdz. od Ich ener,U 
i InicjatlWY, od umleJc:tno6el uru­
chomlenll ollromnych ru"rw Inl_ 
cjl'Ywy ,pu.łeezneJ. Mote warto 
.korzystae z dułwiadcsdl 1Il51edz-. 
kle.:o T"rnocrodu. 

SPOTKANIE 
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Nasze rozmowy 

KSZTAŁCENIE 
I WYCHOWANIE ... 

Nll.Szym rozmówcą Jelt dr 
EUGENIA t.OC.H - adiunkt 
Wydziału P'ilolOfticznego Wyt.· 
$ZeJ Szkoły Ped.soalCJ;oej w 
RZl!!lzowle. 

- Prac. dydaktyezno·wy· 
ch.owawcJla, .wlaut.... w 
w)'uzej uczelnI. pos l.da s pe· 
eyflczny charakter I whl9De 
tradycje. C.)' zechciałaby Pa· 
ni poddellć się I C,''&ytelnlka· 
mi I Postrzdeul.ml w t ym 
Ukresie' 

Zbyt krótko pracuję w 
wyt.szeJ uczelni, by mle(: b0-
gate do.łwladczenla w dzie· 

'dunle pracy pedagogicznej. 
Niemniej Jednak dwulelnl o· 
kres knntaktów z mlodzletą 
akademicką prOWOkuje już 
do wyci"gnlecla pewnych 
wniosków. Studenel pozornie 
dojrzali wymagają jeszC'l.C 
dużo opieki ze stl'ony wy· 
kladowców I opiekunów tak 
w uczcini, jak I paUl nią. 
Myślę \LI o pracy Ideowo. wy· 
chowawczeJ I WlzechlitronneJ 
koatroli wyników naueunia, 
jak również o przyzwyczaja· 
niu do systematycznej nilU· 
ki, do obowiązkowoki, .... Iaj· 
dwie pojętej .olldarnołcl C'l.,. 
w'ZaJcmnej :f.yC'l.llwokl - nie­
'Zbę<lnfch w praey pnyszlyeh 
naue'Zyclell, których pr'Zccieł 
kszlalel nasza uc'Zclnl. o 
charakterze pedagogle'Znym. 
Właśnie na nas, pracowni. 
kach lIaukowo·dydaktyc'Znych 
ci"t.y obowlllzek wyszkolenia 
I wy"howani. taklelo oau· 
czyclela, który by stanowił 
wwr c'Złowleka I pracownika 
nauki. Aby to osiągnllc wy­
daje mi się, te wlekszy na· 
cisk naleły połotyć n. czeste 
I bezpoJrednlo kontakt,. 'Ze 
środowiJIklem studenckim, 
które w dużym Itopniu win­
ny pom6c w wykrywaniu 
trudnoid, wyłonlaJllcych się 
w trakcie ItudlÓw. 

Jestem bardzo udowolona, 
te mogę uczestniczył:. w pro· 
cesie kaztałcenia I wychowy· 
wania mlodzleiy pochodzącej 
w przewatajl!«'J t"Zęłcl 'Z 
Rzesz()wIU'zyzny, t kl.6rą 1: 
racji pochodzeni. I staiu pra­
cy nauczycielskiej czuję się 
integralnie zwląuna. Z roz­
woJem lil05podarczym I kul· 
turalnym, wreszcie nnuko. 

wym regIonu wlil,tę tet. na. 
dueje szybkl~J IIkwłdacJi. 
trudnoki natury obiektywnej, 
Jakle n.potykam w prac,. 
dydaktYC'l.n~J w uc:zelnl, wy­
pracowuJllceJ dopiero własne 
tradycje. Szct.ególnle chodzi 
mi o 'Z8plec'Ze biblioteczne, 
które wcląi jencze nie z •• 
dowala wyma8un, głównie W 
takresle nauk humanlst1C'l." 
nych. 

- 1'1ołe klika Il6w a. łe­
mat wynlk6w dolyC'hcu.aow~ 
pracy naUkowej! 

- Dotychczas zajmowałam. 
się pozytywlUl'lem ,alicyJ· 
Ikim, • w famach tej terna· 
tyki tworet.ołe!1I noweUltyC'Z­
nil Seweno·Macle.iowsklego. 
co zresztą Ittlnowlło pt-zed. 
miot ro:t.waial'l 'Zaprezentowa_ 
nych w dY3erlacjl doktor­
likiej. Interesowalam lię 
równlet maJyml !ormaml VI 
twórczntcl literackiej Wllhel· 
ma Macha I Stanl.lawa Pil:­
taka - w r.mach zespolo_ 
wyeh prac Zakladu Literatu­
ry Pol:;kleJ WSP pod klerow· 
nletwem dr Slanislawa FI'Y· 
dego. Rozpr.wy te drukuję 
stopnlown w czasopismach 
relionalnyeh, Aktualnie pr'ZY· 
'0łowuJę publikację klilątko­
wlI ° Sev.'erze. 

- A p la ny Da pnylJJoU! 
Kontynuacja prac badaw· 

czych 'Związanych 'Z pr'Zeszloś~ 
cil! I teratnlejulńclą literac· 
k~ Rzesu>wS'ZC1IY'lny. Ale nie 
tylko to. Równlei reallucja 
badań naukowych z ukresu 
pogranlna historii I teorii II· 
teratur,. przclomu XIX I [ 
polowy x.."C wieku, BJiisze 
moim uinleresowanlom Sil 
p6tnleJue okresy h.JstOI'1CZ­
no·łlterackle I w remae:h Ich 
rozwoju zj.wlaka dotYCZl!te 
'ZWlą:dtów nauej literatury z. 
angielskI!, a wl~ badania 
kompar.tyatycte, zyskujące 
'Znowu swoją .ktualność. Na­
tomlallt w zaR'tesle latunkÓw 
literackich d.lsu l'eall 'ZacJa 
badań mad rozwojem I pny· 
czynami percepcji małych 
fonn u wlp6ICl1e1ne,o czy­
telnika. 

Raun.wł.1: 

STANISLAW DZIEDZIC 

Fot. J. JlENDYCłlOWSIq 
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BARTNICZY 
ROD 

SU DOŁÓW 
W pobH2:u Raoliowa, w przy­

.lółXu Sudoly. mleu,ka }elItny 
jut ct:l.yba na Rzeuowltcz,.tnle 
barlniczy ród równlet o nazwl­
.ku Sudoly. 

Chata bli.ko BO-letniego dl:lł 
Józefa Sudoła jest stara, podob­
nie Jak Jego una Pawia, odle­
&łOI IdZid (I dwa kilometry, 
,tawlana jt'!l%Cze w 1829 roku. 

Domy Juzefa I Pawia ukryly 
.~ w~rOd wysokich, rouoi)'­
.tych sosen, jodeł I jwlcrków. 
W obr~ble ieh skromnych za­
Cl'6d - ro.ną lipy IiCUjee ok. 
850 Jat, I smukły 600-lelnl ds, 
Idą łub Itojq ponadto sc:dzlwl:! 
..... I~ 

Te duewa to pozostal~ 
PuslCly Sandomierskiej. Pun­
cza Sandomierska "łaJmow.!a 
olbrzymie obszary połotone w 
widłach Whly i Sanu. SpoirUd 
licznych za}ęć:. jakim oddawali 
.i«: mlelzkańcy tych ziem, tWO­
hi Lasowiakaml, ,zczególnie "UI-
81.Czytne było zajmowanie .11: 
bertnictw~. W ogóle barlnlc­
two pnycz)'nilo s!~ w polc"atneJ 
tn lecze do u ,iedlenlp punczań­
Iklch ost~l?Ów. Sclągn('lo ono 
pierwszy naplyw 05adnlków 
WZdlu2: urodzajnych aluwiów 
'Willy I Sanu. Np. chiol'I z Co­
f"Zyc, WieloW51 szli w puncz~ I tu 
mlclllwoje bOrki o ... z barcie. M 
in. koło Ranltowa. którc OlulOsz 
na~ywal bardzo bogatymi I wy­
daJnymI. Z czasem Z::It'l(ly po­
wstawać pierwsze osady jak 
5udoly, a nawet cule wcle 
bllrlnlcte. Typową byJ Przed­
bUrz. 

Procel ten Ułpoczą\kowal Ka­
z.lml~z Wielki. W tych cusaeh 
nie znano cukru ani jego wy­
robów, miód ItanoWi! wl~c bar­
dzo po~dany artykuł i)'wnoi­
dow,. I lecmicty. Oca:ywl'c le 
pUIZCze ItanO"A'lły ""IBsnoU kró­
lów, byl" zatem w prtewDtają­
cym atopniu króleWIZCZYUlaml. 
iBartnlcy królewscy miel! abo-­
.... lltUk dostarcza~ mlOd I wOlk 
na dwór królewski. Takle kTó­
lcw,klc barcie byly odpowied­
nio r.alospodarowane I prOWD­
d2.0ne przeważnIe % o}ca nu IY­
na. Woak I miód splawlane by­
ł.)' Sanem I Wislą do Warna­
"w,. Torunia. Gdailska. 

Codny uwali' jet!t fakl , te 
Władysław Jagiełło przed wal­
:n~ rOllPrawą z NIKI'Icaml zarzą­
dxłł w Puszczy Sandomiet"skJej 
polowania celem pn:YlotOYlanla 
:sapa.&Ów mi('Ja i 1.Iromad:uonla 
duf.e.J lloicJ miodu dl. walc~­
eero rycerstwa pod Crunwal­_. 

Za Kaumlena Wi~nr.lelo, 
przybyli w Kolbu$Zowsllic nie 
opodal RanliowlI takie przod­
kowie.! J ózefa Sudola, wiernie 
IIrocącelO śladaml Iwych oj­_. 

_ J.kbym 10 pscól ni miol 
to )o ni mom z.ycla - stwierdza 
I'lrikl narunek. plękn~ Iwą­-,. 

Pasją tyda Józefa Sudola 
k\otnle Sil pczczoly. Trzym. je 
2nfOwI\O w tradycyjnych pule­
kach, Jak I w nowuycb ulac h. 
C62:, nowe wkroczyło I do nle­
dOll('"J:Jłlych je:nc'łe niedawno 
J.ych uroczysk. ch~ stary 
Sudol ..... 011 dawne sposoby "ple­
I(lIlowania aknydlatych po­
tieeh". Do p51CJhI podchodd 
kz I lalki na twarzy, bez 
_hronnych r('kawic, urodzaj n. 
miÓd WTóty ponadto na pocllla­
wie plan~: Jowiua. MUkure,o, 
SatlU"na, Wenuł. 

W tym roku - cld~ c~ le· 
m,. bartnik - będ:r..le duto 
miodu. Lecz jellU:ZA'l ~r~ cleka­
wOltek I OIobH""okl o '-relach 
.., Sudolach. 

otut dawne baf"cle dtłlione 
łlyly w d.newach 100nowych, 
łwicrkowych i w jodlaCh - ja­
'ko te pszczoła nie lubi wilaocl 
- n. wYliokokl mniej wi(Cej 
ł1 metr6w, % uwagi na ImakOllzJ 
tmodku - nledtwiedl:le, gralu­
,ąc:o po puszczy ukr.d.i4,ce 

«au dalaay _ al,. '1', 
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ZdzisI.... kozioł 

W POSZUKIWANIU 
W w!lsk/ej dolinie Clucbe­

go i Czarneeo unrok uybko 
przechodzi "W clernn" noc, a 
wraz z nią umiera tycie we 
wli nie majlłcej lwl.tła clek­
'rJcznego. L.t-cz nie katd~mu 
noc przynotl upra,n!ony wy­
poczynek, gdy t trzeb. pllno­
wać doby\ku. chocla.tby przed 
lełną zwierzyną, ktUreJ Jest 
lporo w ostępach Otrylu. 
Pewien rolnik t Polany zbu­
dował lUlIal. w któr)'m wraz 
z toną IPCdza.l noce, pilnujlIC 
tlcmnlaków przcd d%lkamI. 
PilnowaIJ wytrwale .t któ­
rejŚ nocy zaniepokoił,. Ich 
dziwne odglo.y, jakby poll~­
kiwanie lub mruczenie ... 

- Chyba dr.lkl m6wl 
lalTWoiona maltonka, upa­
lając $Iomlan~ klC1.k~. 

- Nie, to nie dzikI, peowno 
Jakił Cli-wiek nn straszy, 
pal-rl., Idzie ku n.llm. 

Rzecz)'wlkle. w cIemnOll­
eIach rysowala 11(' .y lwetka 
jakiejś P05tIlCI, ki6reJ głoj-

ne pomruki stawały II. 00-
raz wyra1nlejsze. Na w.:ulkl 
wypadek knyctell, macbalI 
ogniem, b(bnlll w wJadro ... 
Oclęiale poruaująca 11(' po­
stat skr(cUa w bok I Ullk­
p~)a w clemno6clach. Ran­
kjf'm opowladal~ ~Ii.dom o 
tej przy.oozle i wsp6lnle do­
konują wllJI lokalnej; na 
.... HgotneJ uernl wld~ II(bo­
kie Ślad,. nledtwledl:lch lap. 
Była to dla wri niemala sen ­
.acJa, bo nawet tu, w lamym 
lercU Bift1.CzadÓw, tak bli­
sko kontakt z nledfwleduem 
nie na.leiy do ct~slych wy­
padków. O'UIO o tym we wsi 
opowiadano, dworujĄC lobie 
t bohateruw przyeody, kt6rt)' 
po!lanowill jut nie pilnować 
U('mniak6w. Na SZC'~.łcle 
.kończylo lit tylko kllku­
dniow<ł nledYlpoJ,JlcJ" nad­
weręion1r-h Itrun glOlOwych. 

Poc"ZC.i .... 'e biee1.Czadule ml­
Ile pozostawiają jednak lu­
dn w spokoju, wprawdzie 
juzcU! r r~1 nIe .}edUl. co 
najwyiej porywajolI Od czasu 
do czasu krow~ lub J.łówk~, 
palalzu~c Ul Jednym posie­
dzeniem t.n.y czwarte doro­
.lej Ulukl. Prawdziwym Ich 
przysmakiem, Jak ..... I.domo, 
jest miOd; pGftedl wl(C raz 
fuduelec do palleki. ubral 
uj. z którym poczlapał na 
t,.lnych lapach cło lalU. Gos­
pod.rKo -}eao łłłSledl:l WTaz I 
ulą .for~ ~w udali 114: w 
pogoń, knYcUje I halaluJąc 
~ niemiara. MW r.ac& ..... ał 
lkie króle"" .. kl apokój: Idy 
natrtcl lbył.nio .it ,&bJiiyll, 
poltawił ul, odwrócił lit do 
napaelnlkow, donklłle z.amru­
nal, machnął la~, co lu­
dziom i peom wyllarczylo, by 
UH!ho ..... at prlylWoltlł odle­
glro'~. Jesa:ze fas czy doNa 
powtÓC"t"ł t( demonltrack 
aily. po czym Wfaz re zdoby­
c~ _był .N~ w lełn,.ch .lIn­
_h. 

Niedtwl edz.le są w Blesz­
cudocb wublonyfB tematem 

nocnych rozmów rodak6w, o· 
powiada si~ o nlcb tury.tom, 
łc! krą~ w okolicy, te są 
tarłoczne._ 

- Pn,.}ec.hal do ou taki 
llar,. pryk, rozbił nad Sa­
nem namiot I JMradowal x 
blondynk", kt6ra ml.la by~ 
jr.,o córką. Akurat, )elO c6r­
k .... To Ja, panie, tyle czalU 
f.yj( bel baby (urmanl~c w 
tych luach, a on bf:dtle 
mnie. dc"ainll lwoją cizią. Po­
czekaj, ja eJ pokat~. POste­
dlem do nlcb wlecwrem, na­
opowiadałem o ryll.ch, wil­
kach I nledtwledziach. Ko­
ciakowi ze Itrachu zrobUy lit 
wielkie ocz)', a len Itary 10· 
wel.. mówi, iebym nie 
chrunll glodnych kawał6w. 
No t.o ponedlem, ale nocq 
wróciłem I jak nie zaCln~ ry­
czeć, $zarpll~ namiot, a po­
tem w noll. O iwlcle jut ich 
nie było ... 

- Nie strllSllde nam tury· 
stów, replikuje kl6ryj ze 

sluchac,&y, ale od liebie tei 
ooi niecoś o n ledtwledzlach 
OOdaje. 

- Slyu:ałem - mówI -
od znajomego Idnlcr.ego, te 
pojawił .1(' kulawy nle­
dtv.·iedt, ale kto mu anat 
Pl'zetrącil? Jnn)' swlerz ehy­
ba nie, bo nledtwied%lowi 
taden me 'pc"OIta ... 

Swoitl renom~ mCl,k td I 
W1lkl. Do Wydl:lalu RDlnic­
twa I Letnlct.",a w V.trzy­
kach IglOlU lit IImCltor polo­
wania; mial dubE-Hówkę, xa­
wadiackl k.llpe.lu.lk i leli\y­
macj~ mlnl.tersl ... 'a. 

- Chcialem lobie wilka 
wtrzell~. 

- Bardzo nil! przykro 
odpowiada praco\1:nlk Wy_ 
d'z"iału - ale aktu pinie nie 
mamy ani j~ne,o przywi~~ 
:.aneao do dnewa. 

Górale natomla,ł tartów t 
wUkOw nie ,troj", Ul cz~sto 
Im bOlidem ~ywaj, owce, 
a raczej uprowadza}ą. bo ta­
ki drań chwyta owieczk~ za 
gardło. podusi I puki. ona 
za.ł iak .. hipnotyzowana 
idzie za n im. Juha. m6Wi o 
tym ze lJołclll I larazem z 
odcieniem pocIuwu dła .pry­
tu wilków. Cu:atuJe nas 1(­
tycq t chocIal senn)" barw­
nie opowIad. o owcach, pa­
Itwiskach. h'lers,nle IdneJ. 

- S1yualem - mówię -
te ocadoicy z nl:r..ln IporO .ua­
cili na próbie hodowli 0-

"'oc. 
- A co. mle.1i nie Itr_i~, 

koło owieoc trz.eba umleł: tho­
dzi~, trzeba młft: do t~ ta­
mlłowanie. W nanym kle:­
delu jed 1000 ntuk, w tym 
800 dójek, we tnech je kz,y 
I"aly d:r.iennie doimy. U at 
rece bolII. CI we wli nie wle­
dUj, te jak owcy .11: nie wy_ 
doi. to lię jej mleko uple· 
cu. Wslajemy o trrecleJ. 
łdzlemv I!pat o Jedenastej w 
nocy. Mamy jeucle d .... le pa­
ry koni, dwadt.iekJ. utuk 
bydła I dwie maciory z pro-

alakaml. Wczoraj wilk na­
padl na prOllI(ta, ale maciora 
lO pnegnala. Twarda sztu­
ka. co? 

Juhll60Wl I jego baey 
Biełzcudy II~ podob.ją, ale 
wol~ Iwoje T.try. gdzie ma­
ją ~,podafltwa dost.tnio 
prOliperujące za zarabiane w 
Rze;;z.owskiem dutki, cbot po. 
dobno POIaratają si~ warun­
ki wypasu owiec. ktMych 
pogłowie znacznie spadło. O­
statnio kilku baców, którz)' 
Ilę w BIeszcudach osiedlili: 
wrócHo na rodtlnne Podhale. 
Ucierpi na tym rodl:lma ho­
dowla owiec, wytnlejs%)' 
czynnik aktywlucJI gO$po­
dan::zej nit INonoWy wypas. 
Nie bez wacunia ject i lo, 
te ,6rale. w przeciwieństwie 
do osadników z nizin, naJ­
uybcieJ sle tu aklimlllywją, 
a BlelZczady Sil wcląt słabo 
zaludnione. 

Kim Iq mlettkańcy leJo 
regionu? Z budafl prr;epro-

Fot. J . MENDYCHOWSKI 

.... ·adzonych prz~2 Instytut Hi­
storii Kultury M.terialneJ 
PAN wynika. t.e 1..aawan~o­
wlln)' )Ki proct'!l integracji 
przybynów z rótnyr-h regio­
nów kraju, te u.e1era14 alt 
odf~bnoicl kulturowe, te 
tWOl"l.}' si~ lokalna. blell­
cudxka społM::&noł~ ..... Iejska. 
Zanikają na ..... ~I. zdaniem na -
ukowców. róinlce mi~d:l" 
prz,bYJaml a lu<inoici~ 
aulochtonlc:&ną , której nota· 
bene jelt n lewielc. Proces 
intelf.cji jetlt rzeu"wlścle 
UaW3flllOWan,., ale nie moi­
OB nie %wróclt uwali na 
lieUl~ konflikt.)' podwołające 
spolal~ć .poł('C%nok,t lokal­
nej, co j~lt t)'m bardz.lej wi_ 
dOCUle, ,dyt I rl!'auly bieu­
cz.adA>óie ""Ile są bardto ma­
I •. 

Rótnych ludzi mot.na lu 
spotkać. O wielu kr~tą a­
neldol" Ole u. ..... ue humor,.­
styczne. Skł6cenl z "tyciem, 
ho<'łuztaplerly, kombinatorzy 
lub zwyczajni konclarte, któ­
rzy nadą,ają I bllf.nlch, I 
państwo. A Ilu tet jKt nie­
zaradn)'ch tyciowo, kt6rz,y z 
pięciorgiem i wl~ceJ dzieci 
wegf"tują w brudn,.ch cha­
tach. Są ł lacy. kt6rzy zwa­
bieni mkatem zYlkÓw. wl­
lują oderra~ Ilę za ,dtle In­
duej dovaane n lf'POwodzenia 
iyciowe. Spotk.łem komba­
'.ntllw ... ·alt\: o Po:.t\:~ t lI.)'M 
sulem o c:r.otowym ilWlda.r­
meril upow.klej, aJe wirUd 
tyeh t innyeh. nazwijm,. Ich 
umownie n leot,powYOlI. wu­
le UCUlą Itup(' Itaoowl, lu­
d:r.ie t w;'Hok aml: Ipoł"O jHt 
icb włród robotnlkuw lei­
nlch I drOlOw)·ch. Jedni 
prz.yje.<:hall utrzeć:ta sobłt 
ślady, inni zd chCII r01.pOCz~c 
iycle od nowa. C~o 'Iy­
azalem słowo - kr,minalił­
,I. 

- Ja mam racuJ 1PQłr.6J z 
nimi - mówU mi nadleśni­
czy - oni bivdzo nIe lubiJ!., 
gdy )ch pllat o t:ciOl"Ys, 0-

cenl.m tych robotnikÓw we­
dlu, pracy I tachowanla. 

PrlA'lkonywal mnJe., te w 
jelo oadldnlctwle panuje 
q>Ok6J. o .... szem piją, nawet 
,,likier na kołciach". czyli de­
naturat. zdarzają .I~ tri bój­
ki, ale nie tak często jak 
dawnieJ. O pchnięciu notem, 
Incydencie z poprzedniego 
dnia, nie wlpomnlaL_ 

Nadlełnlcay. mlod" Iy m-
patyczny intynler I jego uro-

cza tona marzą o eleklr,.cr;· 
ROAcl. 

- Ale to b(dz.le fr.jda. 
gdy uruchomimy telewltor; 
dopiero WÓWCzal pomyłUm,. 
o prawd1Liwej 'Wietlicy dla 
robolników, moie ludzie po 
pracy pr1.eStaną II( nudzić I 
z nudu-w cra~ w karty I pl~ 
wódk~. 

Drogi I elt'ktryc.Ulołt to 
dwie podstawowe prz~slankl 
ug05podarowanla gór, a tak­
ie wst(pny warunek upo­
Wlzechnleni. oi.".ia~y t kultu­
r~. Ale to tylko warune.k 
wlt~pn1. Polan. np. jest jut 
poł.łjczona "re 'wiatem" do­
Ikonałą drogą, jc.lenllł zaś o­
trzyma elektrycwołt, lecz 
cz.)' na$t.j pią Izybkie pne­
mian)', czy ulikn. walqce ~ię 
rudery, brudne obeHdll ,ospo­
darciU'. Pod wieloma wzglę­
domi j~t to wid t),powa dla 
Bielr.czadówj iy te ona ml(­
d"Zy prl('I%loścJą a przyu.1o­
Adą, O przesuokt nlech(tnie 
II( tu mówi, no bo wiadOM 
mo. wojoa, UPA, wieloletni 
brak It.bUlzacjl. Ch(lnie d)'l ­
kutują o pr..,..do'ci, choć dl. 
wl(kuoki rYSUJe li~ onll 
doU. mglikle. 

Polana leiy na dawnym 
pograniczu boJkowsko:>-łem­
t\:oW$klm, lect w tej wsi ma­
jqcej przed wojną 280 nume­
rów I 7 karczem (1) przewa­
tala ludnoAć polska. Po więk­
s:told zagród pozostały Jedynie 
smutne ilady fundamentów i 
z.dr.łczale. x reluly nicowo­
cuj.ce lady. Ludność połlka 
ucielela. banderowcy posta­
....i11 Jej ulUm.twn. zaczyna· 
14ce sl~ od haala: "Ukraina 
po Sun. Lachy ta San". Kto 
nie pot;luch., h(dr.le talo­
wał._ Banderowców poskro­
mili parlyUl.ncl, tu działał 
\ei lelendarn,. oddz.lal "Mu­
chy" Kunickiego. P.rt,.:r.anc:l 
poprOIlIi popa, by I .... Oim wy­
perswadował agresywne za­
miary, R te przed$lawiwll 0-
ni niemaJą liI~, więc paskut_ 
kOWQto ... 

- Ale coim" pru;!:y!I, to­
i.my puctyll. TcrllZ mol 
chlopcy tak .ię zaczytują 
kJiątkaml o wojnie w Ble­
IZcuciach.~ Ja nie mUIt( et)'­
ta~. ja to wazy,tko przety­
lem, a łWOJ~ drogij, w tych 
ksl.ikllCh prawd~ piszą. B,.­
lem wtedy wyrOltkiem, len 
mlcu..lr.a u nas taki, co to 
lam walct,yl, on b, mÓlł 
witcej powled"Zi~. Ale a.~ 
warto o tym mówl~? Leph:j 
niech mi pon powie, cz.y o­
płaca .I( brat potyc:dt~1' u­
morzą i'I kledył7 Nie c.hdal­
bym zost.wlć d"Zleciom dlu. 
,6w. 

Kombatanta, o ktÓTym mój 
rozrnó,,'ca; wspomniał, nie 
.potkałem, II)'Stałem tylko, 
te mial kłopoty ~ nabyciem 
'J.iKl'lI, bo krme I ordery nie 
dają kwalifikacji rolnlc~cb. 
Po wielu zachodach lJemię 
wresu:le otnymał. a poi.)'ct..lr.i 
nie przejadł, a ni nie pnepll, 
jak wielu Innych. któu.,. or­
derów nie maJ~ 1 J.koi nie 
Iprllwdzano rygory.tycznle 
Ich rolniczych talentów, na­
wet nie zWTacano uwali na 
Ich pruułoit:, nte UlWS"Ze bez 
.kaly~. 

W ruespe.:lna dwa ty"»dnle', 
które ~z.lJem w ,urach. 11,.­
.zalem dties.iątki dlara na 
tryb 'prudawania dziakk I 
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ELDORADO 
ud~e1anla poiyc:r.ek czy pn.y­
wawanla ulg. I bynajmniej 
nie lzukalcm nie:r.adownlo­
nych, to oni potraktowali ur­
lopowicza niczym skrzynkę 
Ulialeń. Byl1 I skargi be~­
pn(l$lawne, choe pr:z.ekaume 
w nader przekonywającej 
formie, lecz generalnie rzecz. 
biorąc, nie ma przecie! dymu 
bel ognia. Nawet notowany 
w Innych regionach kombi­
nator. któremu władze kom -

binować jut nie pozwaJajQ., 
podał kilka n81wlsk ludu, 
którym się to nadal udaje. 
C~sto np. mówi się w Bie­
u.c:r.adach o lapownlctwle. ale 
ten zarzut jest nczególnie 
trudny do udowodnienia ... 
"t.atwo natomillst sprawdzić. 
czy rz.eczywU;cle kupowllnc 
~ za bezcen grunty. które z 
uwagi na planowane budow­
nictwo pańslwo kied yś 00-
kupi. Ten precedens jest po­
dobno ważn~'m hamulcem 
akcji oe:adnićzeJ, II na pewno 
rodzi złą almOłferę, tym b3r­
ducj, ie jest wlelc przykla­
dów nielegalnego uprawi3 -
n ia ziemi, na którą reflektu­
ją rolnicy nic zajmujący sta­
nowisk w urzędach. 
Dllllipolecznoścl bieszczadz­

kiej ' niezadowolenle 
jest rysem charaklerystycz­
nym. Osadnicy, którzy pierw­
si tu pn:ybyll, są nIezadowo­
leni, gdyl. nic mieli takich 
przywilejów, jak obecnie na­
bywający gospodarslwo. U­
wato ją si~ wlęt za pokrzyw­
dzonych. WlaśclcieJe gospo­
dantw podllpadiych 11Ib 
w rl:CJ: zrUjnowanych oczeku­
Ją umorzenia krcd)"t6w ! dal­
szeJ pomocy finansowej. 

- A Ja, że pracuj~. to mam 
Ipłacać dlugi; w powiecie 
mówilj mi, te m:\ffl z c:r.ego. 
A l c gdybym te pieniądze, za­
miast teraz oddaWaĆ, zainwe_ 
_tował w gospodarstwo, to 
pa6st'o1.'0 otrzymałoby jesuu 
więeej bydła r:r.etnego. Ja, 
pr(l$Z( p3na, nie jestem bied­
ny, ole panstwo powinno po_ 
magać. wJaśnie tym, którzy 
pracą już coi zdobyli. Ws t;a_ 
jemy o trzeciej, W Bieszcza­
dach trzeba cll:tko pracowaf I 
myśleć. Nie udały się o ..... ce, 
~iabll wzięli fermy królicze 
I kurze, lecz opłac.:l!ny jHt 
wypas byd ła. :teby tak je­
szcze liczniej przyjetdiali tu­
ryści, mielibyśmy komu 
sprzedawać nabia ł , moina by 
d la nich uprnwlać warzywa, 
pomyśleć o sadach, a I z wy­
najmu Izb tei. by trochę Iro-
5Ul wpłynl;'ło. 

Wspomnialem uprzednio, te 
dla mieszkańców Polany, wsi 
pod wieloma wzgl~daml ty­
powej dla Bieszczadów, pr7.y­
n.lołć rYluje się doić mgll­
śde. Tylko kilku właścicieli 
dobrte prosperujących gospo­
darl tw wie, C() można tu 0 -
BI~gnąć I IwoJe plany urzc­
czywistniają clęiką pucą, 
Mgliście Q"suJljca sil;' przysz­
Jołt to turY ltyka, mają, ­
ca być Eldoradem. 

Pr:r.eJ: Polan~ przebiega 
mat. obwodnica bieSOl.cudl.­
ka, w poblitu znajduje li~ 
zalew soliński, WOkół leailte 
wzgórza otrytu i połonin,., 
.... ymarz.one tereny do w(dtó­
Wl'"k, a po odpowiednim za­
gospodarowaniu można upra­
wiać sporty z.imowe. 

Wymieniając zalety Po_ 
lany, nie maina nie wspom_ 
nieć o urzekających poto­
kach, ale zasadniczym atutem 
tej wsi, zewsząd otocwnej 
górami, jest jej mikroklimat. 
Zim.\! moina $i~ tu opalać. 
Slowem, wid ~ przyszłością. 
Tur1ści, znudzeni terenami 
pr~y wielkiej obwoclnl::y, 
tłumnie wyruszą na malą 

obwodnl~, gdy tylko będ:do 
zakończona jej budowa. 

- Już ter.~ odczuwamy 
pol.ytywne nastl:PStwa tury­
s\ykl, przede ws~ystkjm ma­
my komu sprzedać nabiał. 
Przewodniczący GRN, psn 

Hermanowicz jest optymist~, 
licZ)' na dochody, wler~y w 
urz.e~ywistnlenle nielb<id­
nych Inwestycji, które prze­
widują plany Ulgospodarowll­
nia wsi. wyrzeka tylko nu 
:.3opatrzenle, kt6re Jest 
wprawdzJe nieporównywalnie 
lepsu nit w lalac:h uble­
glyc:h, ale brak wielu pod­
Itawowych artykulów, poszu­
kiwanych przez turyst6w, 
pracującyc:h tu robotników 
oraz roJników. Nie ma na­
wet c~sto artykułów, któ­
rych Gdzie indziej jest nad ­
miar, np. smalec. Brak wę­
dlin nutraja 8urkastycznie, 
ale brak .,sportów" wrl!(:z 
Irytuje; w tamian Ul tc papie­
rosy handel oferował sple­
śniale .. emdeemy". Podobno 
choroba magazyniera w U­
st r:l;y kach Iparaliiowala za­
opa,t.rzenie w całym powie­
cil'" ... 

Turyslyka jeszcze dlugo nic: 
~dzie Eldoradem dla mie-
8zkańców Polany, gdyl. wa· 
runki naturalne, których 
przyroda nie poskqpila. nic 
równoważą licznych nledo­
stnU:ow, pozO!Itujących w 
gestii ludzi I tlr:l;l:dCiw. Pola­
na liczy 40 numerów, alI.' 1.a­
l!.'dwie w paru domach mo~e 
si~ turysta zatrzymac; walą­
t't' I - co tu ukrywać -
brudne rudery turysta będzie 
omijał z daleka, choc pola­
nianie 5.\1 ncc'lywiiocie wzo­
rem gościnności. W pr:zysz­
loki powstanie jesj!cze "'POIlad 
30 domów rolników, podobno 
z tzw. izbami turY5tyc'lnyml 
oraz 12 domów nierolników 
(rzemieślnicy, nvuczyclel .... 
Hp.). Takle są plany zagospo­
daro ..... anla wsI. Nawet po 
Ich zrealizowaniu, co potrwa 
part: lat.. baza nocleguw:.l bc:­
dt.ie nadal sZC"~upla. W takiej 
""i jak Polana potrzebne są 
prywatnc pensjonaty, w któ­
rych poza wynajęciem poko· 
ju mOżna by także zjejc przy· 
najmniej obiad. (Wzd lut ma· 
te1 obwodnicy nie ma In! je­
dneJ reBtauracji. dopiero 
pruwiduje Bl~ ich budow(, 
ale kiedy?). Słyszałem, l.e wie­
lu polIiadaczy gotówki zabie­
ga o zezwolenie na budow~ 
pensjonatów. (Notabene mó­
wił mi kolj>"ga, który ..... r6cil 
~ KarpaCUl. że na Dojnym 
Sląsku oddano w ajencje nie­
dute domy wczasowe, kiedyś 
nlerl.'ntowne, duł pfl.ynoszące 
kon,yści). 

POra jut na rozsądne decy­
zje dotyczące BiesU"Uldów; w 
prz.eciwnym razie turystyczne 
Eldorado pozosianie mira­
żem. M. In. trzeba zmienić 
niejeden przepis prawny, 
choclal.by w sprawie wielko­
ści działki, która moie nabyć 
nierolnik: obecnie przysługu­
je im ddalka o powlen.chni 
20X30 m, a pf7.cclet rzemieśl­
nik czy właściciel pensjona­
tu ehc.ialby mleć par( grzą­
dek. Rouljdny je~t więc po­
.Iulał, by sprledawać im oj() 
2 ha ;liemi. Takie małe JOspo­
darstwa tei prz,yśpieiZą rol­
nicze wykonystanie gór, gdyi 
wła~lclele dubch IilOSpo­
danlw, nastawionych na wy ­
pal bydła rzeinego. nie tl'IlIH 
cza.u na upraw( war:r.yl\' n1 
~adownjclwo, które ma tu du­
ie perspektywy. Lecz znów 
wkraczam w dllMzln", plano­
wania. które napawa opty­
mizmem w przeclwieńst ..... le 
do wielu realiów tej krainy 
nie wykorzystanych szans. z 
uwagi nn jej bogactwo przy­
rody niemal egzot .ycwej. bo 
żubry, niedt.wledlie ł Inny 
dzikI zwlerz. .. 

ZDZISl.A W .K.OZJOL 

WIDNOKRĄG 

Wjeść. te na terenie Sltót 
dz.iala "genialny" nauczyciel 
przyśpieszyła decyzjI: inspek 
tora. Naucltyę,leJ uczył podo­
bno wu)'słklcgo na poziomie 
szkoly średniej. Zastanawia­
jącą rzeczil bylo, czy jen to 
sprytny dyletantyzm, uy mo­
ie niezwykła. ale fachowa 
tna}omo~ć pn.edmiotów, któ­
rych uC"Zyl?_ 

Kontrola zosłała przepro­
wadzona. KlerowmC'l..ka uko­
ły podltawowej, II jednocle­
jnle łączniczka kompletów 
tajnego nauczania pani 
SHlIer - udostępnia swoje 
mieszkanie na spotkanie 
dwóch o:rob: inspektora i na­
ucz)'ciela. Potem w jedn)'m 
ze swoich protokołów ozna­
czonych datą 1944 roku kie­
rownik tajnego nauczania 
mógł z.anotować, li pan Kro_ 
chmalny jest faktycznie uni_ 
wersalnym pedagogiem, a za­
dziwiająca wSIechstronność 
miała r zeczywiste polwierd:re­
nie w fa ktach ; nauczyciel u­
c~ył i pobkiego. I łaciny, i 
francuskiego. I angielskiego, ... 
fh,ykJ i matemat,ki osiąga­
jąc efektywne wynikI. 

Dzisiaj doc. dr Stanisław 
Zabierowskl, a w tamtych 
latach kierownik j inspektor 
ta jnego nauczania na terenie 
po ..... iatu gorlickIego, wspomi_ 
nając nauczyclcla równocze­
śnie t .... 'racll. u ..... agt: na mo­
ment, kie.dy odpadly wąlpli­
woki I podejn.eolll. ale po­
~OI!talo klopol1iwe zakwalifi-
kowanie... WiadQmo. Ze 
..... zglp,dow konspiracyjnych 
nie ujawniano przcs'złości ani 
wyks.;,.tałcenia ludu zatru · 
dnionych w tak niebezple.cz­
neJ al:cjl. Kim ..... łaściwle jtMt 
Krochmalny? Po kilku dniach 
od momentu inspckejl zna­
Jazi p. Za\)lerowskl odpo­
wled! na dręczącc pytanie. 
A hyła ona tównie tewela­
cyjna, Jak wieść o wszech­
stronności nauczyciela; pan 
Krochmalny podpisujący pro­
tOkoly e,umln,cyJne pseu­
donimem "Melon" jest sław­
nym i cenionym w świecie 
nauki matemal)'kiem. 

• 
Urodził się w 1881 roku w 

Jaśle. Tam t eż "poddał się;" 
- jak wspomina - eg;aml­
nowi ..... stępnemu (jednemu z 
pięl.'iu w jego iyciu!) I wal 
w 1897 roku do gimnazjum 
kla$ycznego. 

'"'-- Najważniejszym przed­
miolem byla łaci nIiI, która w 
pierwszej kllllsie zajmowala 
4 gOdzln'y lygodnio,,"'O. Była­
by latwa, gdyby nie grama­
tyka. NiemczyZ1l( znallAmy 
jui lrochę z " normalki", a 
teraz musieliśmy czy tac alfa­
bet gotycki - co gorna -
plsac (n,b. nikt w ca lej kla_ 
lic nie kaligrafował tak pa­
dle jak ja!) 

Na lekcji gcografil zal.ąda­
no narysowac (jako ćwiczenie 
domowe) szkic roZ-lalęzienia 
linii kolejowych stacji jasiel­
akiej. podobało mi si~ to zada­
nie, ale gdy zobaczył moją ma­
pę pan Truszkowski, odrzucił 
ją ... O) Te drobne niepowodze· 
nia uCUlla nie stanowiły zbyt 
duiej prze61.kody, skoro w 
1905 roku ukończył szkolI: I 
zapisał sil: na wydzlal tlIo­
z.oflczny Uniwersytetu Lwow­
skiego. Polem przyszla kolej 
na malematyk~ i ta nieocze­
kiwanie roulawlla Iml( ja­
$lel.!!kiego ucznia. Wy jeid;i.a 
do Cetyngl, w krt:lu ma~e­
malyków o ",wiatowej reno­
mie w wieku 24 In ulyskuJe 
Itopień doktora, w wolnych 
chwilach uczy się m. In. jl:­
zyka ... polskiełOo! 

- Z dala od bliskich mowa 
nasza wydała mi sl( najpięk­
niejna. Rozpoczą łem wlec 
gruntown;~ naukI: te,o, co sl( 
poznawało od pierwszych 
slów dziecka, a czego długo 
nie znało się dobrze .. 

W 1912 roku wraca do Ja­
sIa, prowadzi samodzielną 
dzialalnośi: naukową. Pierw­
sza wolna światowa prze­
obraża matem3tyka w tol­
nieua, a po wojnie cel na­
ukowy przysIania praca w 
charaktene ... unę;dnika k-Ch­
nicUJego prlty lawciilgach, 

ByłO to jednak chwilowe 
"mini~cie się l powołaniem", 
bo oto w 1920 r. mianowany 
ltOStaje proresorem nadzwy­
czajnym, a w tny lata pół .... 
niej zwycnjnym Uniwersy­
tetu Lwowskiego, 

I znowu wojna... Z tego 
okresu pochodzi wiadomoŚĆ 
krążąca w ustnych relacjach 
jako anegdota o prorcsorze, 
który oblic:zył Btraty niemie­
ckiej armii podCu,s dzialań 
wojennych w określonym 
cusie, W lapidarnym uzupeł­
nieniu należy dodać, l.e ma­
ternuykowl WIstarczyło do 
tego pilne odnotowywanie 
komunikatów gazetowych (do­
tyc:.tących zawiadomień ro­
dzin niemieckich "o śmierci 
ojca. męl.a, syna") re jestro­
w .. nle nekrologów itp., a do 

E-

tego kartka papieru, olówek I 
"rachunek prawoj()podobień­
Jlwa". 

Jak wiciu ludzi nauki, mu­
si na pięc lat ~apomnieć o 
swoim flInwisku - włącza 
się w .. keję tajnego naucza­
nia jako znany nam już pan 
Krochmalny. 

• • • 
- Profesor Stl.'lnhaus Jest 

Świetnym polonistą. Tak, po­
lonistą!... Sposób, w jaki mó­
wił student III roku mate­
matyki z Uniwersytetu Wro­
clawskil'"go mógł budzić 'lro­
ltumlale w taklej sytuacji 
podejr;enie, ii ma sl~ do czy­
nienia z kpiną. Jak motna 
pytac, kim jest profesor 
StelnhauI! Pnedstawiciel or­
gan.l7..acJi aludenckieJ opowic­
d7Jal zaś w formie komenta­
rza history jkę l listem wy­
stORowanym do proresora. 
Chodziło o krótki wywiad. 
List wrócił. Hugo StelnhauI 
odpowie na proibę wtedy, gdy 
pismo będzie dobrze po pol­
Iku uedagowane. 

- Mówi pani dobrze po 
polsku 

- ??1 
- MOiemy więc kontynu-

ować ro"UllOW( - powied.zjal 
najbardziej dęly pololli~ta 
wśród matematyków. Wkrót­
ce potem nie było jut nic ze 
utywnoici erz,aminatora. Pa­
trzyłam na profesora I słu­
chałam jego barwnych reJa­
c;i o beztroskich Jatach dzie­
ciństwa w Jaśle, o latach 
pelnych trwogi, kiedy ukry­
wal si", pod na'lwl.kiem, 
"Krochmalny", o studiach i 

Widnokrąg 

... .. 
pierwszych krokach czlowie­
ka naukI. 

- O matematyce nIe chcę 
mówić - dodał. Przyjęlo si.;: 
utotsamlać matema.tyk.;: :t. .. 
ksi(gowością. 

"Sytuacja matematyki w 
Polsce jest trag!komedlil G­
myłek i nieporozumień. Jui 
lamo nazywanie "matematy­
ką" rachunków w szkole jest 
błędne ; pueclet nikt lekcji 
czytania I pisania. nie nuy­
wa nauką, literatury pol­
skiej!!" 

Na jednym J:e swoich prze­
mówień z okazji nadania ty­
tulu "honoris cau511" - Huło 
Steinhaus powiedział: 

_ "Matematycy polscy twier­
dzą, te Ich nauka stoi w 
Polsce wY50ko, a matematycy 
innych krajów na ogół zda­
nie to potwierdzają: w kai­
dym razie polska produkcja 
towaru zwanego "matema\y­
ką" cieszy się w świecie lep­
ną opinią nii nasza produk­
cja konserw, tekstyliów lub 
odbiorników. 2e nall kra j 
%']lajduje si~ w tej chwili w sy­
tuacji ekonomicznej trudnej, 
wtedzą wszyscy ludzie trzel.­
wi. Ale nawet oni nie wie­
dzą, ie matematyka dysponu­
je środkami umożliwiającymi 
ulepszenie produkcji konserw. 
tekstyliów i radioodbiorni­
ków .. :' 

Tak więc dochodzimy do 
jedne,o z ciekawszych 
('hodaiby ze wzłl~u ' na 
"dO!ltrl.egalne. efekty" kierun­
ku: zastosowań matematykI. 
Nawct lalkom nazwisko Hu­
gona StclnhauslI kojarzy si~ 
z motllwością matematyczne­
go d~hodzenia oj\.'tlstwa 
(np. w sprawach o nUmenty), 
z problemem wydajności pra­
cy, rzeibą terenu gcograrlcz­
nego. teorią zawodów sporto­
wych 1... teorią gier liczbo­
wych, których zastosow3nle 
mol.e być odniesione do wiel ­
kiej techniki I przemysłu. 
Długa lista tytu łów, nagród, 

odznaczeń w jakiś spo.ób do­
kumentuje dorobek matl.'ma­
tyetny Hugona Stelnhausa. 
Ale profesor nie chcia ł o tym 
mówić. Wrócił wspomnienia­
mi do Jasła, do miasta, któ­
re z okultji 600-Jetnlego ist­
nienia wytótnilo go nadaniem 
tytułu "Honorowcgo Obywa­
t.cla". W ,.Ksi~dze pamiątko_ 
wej" - Stulecia Gimnazjum 
ł Liceum jasielskiego lapisal" 
krótkie, ale za te z pamiętni­
karskim z.aci~lem I twad"ł 
wspomnienia. Jed)'ne zastrze­
tenie to: 

... Nie mOil: wlZ)'slkich 
moich doiwiadczel'l u­
względnić I ustawić ich 
chronologicznie; poPl'"1.eSta­
nt na nielicznych lak~ch 
I zdarzeniach , które 7.apa ­
ml(tałem. aby wytłuma­
czyć dziaiejs:r.ej młodzież,. 
jas.ielaklej. czym bylo giTft ~ 
nazjum jasielskie wted!. 
gdy b1łem jego uctnlem ... 

JUSTYNA WOS 

Ol F ra"mflnt W1Ip-(>mnłlll'i ... 
.. k.I«1 IWIml.lkoweJ" _ Slulecł:l 
Clmnul!Jum I Liceum w Jdle, 

odpowiada 
Sto S. Bno,ów: Wierne, które o\.rzymaliAmy zawieraJ.\I 

lporo naiwności, chropowatości I tzw. "prawd oczywi­
stych". Ale mimo to zasługuj!!. na uwagę. Jest w nich duio 
kultury literackiej, parę barwnych I celnych mctafor, 
a przede wnynkim spory zallÓb wyobraini. Warto konty­
nuować próby poet)'ckie pU1 wytrwalej I cierpliwej pracy 
nad sobą w tym kierunku. Trzeba równlri walczyć ze 
sk łonno'c1aml do wieloe:łowia I do używania Iformulowań 
utuc2nie "wykoncypowanych", jak np. ,,~gi z bezW1-
razem w kamieniu", "iwój głos rotk<H;U\y jak pocałunek 
dwóch tulipanów" itp. 
R' .... rd K. L.b.Clló"",: Pań.kle utwor1 nas zalnteruowały. 
Sil liry('zoe, obrazowe i doŚĆ dojrzale mimo Ikłonności do 
retoryki I patOll\l . Chyba wybiencmy z nich coi do druku. 
Prosimy jednak o cierpliwoić - trzeba bę;dlie troche po­
czekać. 

Kamil Oma .. - Runów: Istotnie % wierszy w)'nika, :te 
autor nie może mleć więcej niż ł'1 lat. Utwory są bard:w 
młodzieńcze, naiwne I chaot)'cz.ne. Pelno w nkh unoszema 
się w przelItworza, dusz rwących si( w pnetitrzenie, rwll­
cych si~ serc, Iilk wonnych uczuciem, nie z.erwanych kwia­
tów nadziei i perlących si~ potoków tycia". To są wuystko 
puste komunal)", fr az.esy bez pokr)'cia uczuciowego. Ta dro­
ga nildzie nie prowadzi, Wiersze pisze ai( iwoim iyciem, 
a nie wielkimi sJowami, 
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JERZY SZPUNAR 
ucbu wida6 kawalek d"ndaJII­
cel mled:r.laneJ Ipręt,.nki. co 
Jest bardzo nlebezpieer.oll l 
pac::bnle .. boYuml jakby to 
%\elOl:lkl odkr,.II , to by IdjęU 
I umienili III t.eJutwo, I.a" 
jak nam a llil ale{: elektryeznll. 
Cd,. wcbodzę. pan Cudo aI.du 
pn:y,carblon" Dl. . wolm stołku· 
dolku 1 włciekle weli młotkiem 
w jaklep ebod.k., at mu 
podskakuJII okulu,. pnauhlę· 
te na c:zoło. Nacle _ liul). -
l spada'" mu na DOL Wle-d,. 
spoeLacla w stroll.CI drzwi l mó­
wi; 

Mama .to! nade mnll; I uł.­
muJe rc;ce. Ale to .a Jestem 
winien. t.. mi .h: to wnyw&ko 
'ak njepOt"~dnle pOr:r~kll.lo1 
J w olóle tyC:b butów pud .ulll; 
kllCbenoll; na alloku J_ u du.­
t.n. Małe, dute. 'apelll I :r.hl'lO­
we, w_yltJ<9 abaolulale saku­
t'!IIDne I %c.cbn lc:ote. Ja .. \e a"w.. 
ki od ehlebll. klóte tatut kale 
%bll.'nć dl. !uóllkbw, t.eby u:by 
m J.ly na ctym OIIlz:r.)'ć. W moim 
:r.imow"m burle a1N%! ocrom-
117 tłust)' paJllk. BM'. Mocno n­
trU'k.m oc::r.y l In"(Il'J",c: lo da­
leko od .Jebie, w"ll'ZII;um .co. 
P.lłlk wylltr.JJZOn)', 1mlk. poiI 
.. te. 

Macna pochyl. alę i .",.bE ... 
te QaJlepII"e I lepau, .. UMZIII 
pOleWe n • .łm!etn&k. AhIIo 
p6jtbl~. Cboc:lat. buly .. nIe 
choddć 11111 c:bc:1II I bede mlll!d 
wynlełć Je. a ta kladb n..d be­
tonowym łm!etnłkltl'm trzl!PC.'llY 
•• t~ka ch"ba od pOC:LIIIU!u 'wia_ 
t •. 

Wreucle wlót .. le tylko ledna 
PIIora niby t. II.Jcorna:r. lepUJ-C'b, 
p6tbuly tatu.l. '& ud.dyml no­
'IIml, II jool!'l\ to n . .. " roułzIa­
w l • .cl;'bę I wuc:'&y .cler:Lllle 
kolki. pewno le lło6cl , t.e obu­
d~o lO U 'DU :r.imowcco. Pod 
IpOd8łJ\ majIII plo:l~na chlurr. 
M.,na wzd)'chl l nIc: mot.e lU:: 
llde-c:)'do ..... ać, czy wcpehnlllĆ jll 
pOd n.r~ wru :r. Innymi. co to 
,.rl'lOClI .Ję jll .... c:ze puydnć". ny 
Jut. w"rzuclć n i)' Inter~ 1\& 
anIen. Bpr.wc;: fQZIIt.n.7a' I.atuJi, 
klOty widnie wull!dł ni a.nek, 
b~e kllK'Ullnl w klCAle:oi 
f .... tu.eh •. 

- A to co! Ob"""lel wol ll.eJ 
• nl~leclej urqdU _"prU­
dai obuwll ~Ie .. o, d.maldclleo 
i nij.klel:o! Lepiej b"ł kr6likl 
zaakuml!, bo 0C0'I.m1 Jut nie 
l'nOCJI klwl,Ć, tylko klptlll bu 
pru.'wy. AaaT Moje byłe Ia­
kieckI. PUydl(b.ll; .tę na ~ 
d :&len ISo robo4y. W,,~y~ I u­
n i" do Cuda. )b tlm fNXJ.e 
moJIII ak6r,. to podzelule. l 
pt'zynleoaleu te z cbole""umi, 
kt(>re robi od kwletnll. o.j no 
Mna col; popić, bo mi w C.1"Ó111 
ulki",", zaIChlo. 
Jł!&tem uratow.ny od w~ 

drowkl ni tmletnlk. 1 e1~le 
ml .k6r.: w nocy l.ło I Tade-k 
Szcr.ep.anill: OI:lo,a!ł n. calej u­
lHlY, ie Mlk~a ""yIKł. ze 
aweco korytka 1 hllCZy n Iby 
N IIl:ara. t. z mojej k.lldkl Ceoo­
I:rafJc~lIeJ od wujka Eclkl. A 
d :> Uewt"1 trub. mu:r.el'OWl': 
pne:r. kladkl: n. Mik .... Zeb)' 
lo I~ kopn~la. Zuby lo akillło. 
Zeby tc: buty dl.bll wzl~ll. 11m. 
l teby u mnie :r.anl_lI. Ale nk 
z ttolo: I. t.tlUI~n n ie mi eo 
lIIę kl6eić, bo ","oclet mu nl ll 
powiem o potopie; wytmleJe 
mnie, albo, eg .conu. pOwie, .te 
1I1~ bojo::. A ja lic;: nic a nk nie 
boję. A teby to pOkr~ło. A te­
by lo ... 
Tatuł prlNunll! otrulary 1'1' 

clol(1. Iykn.-I pół litra k""dne-
11:0 mleka I WydK>dzl do muzy­
nowni. bo dzli bad.jlll kolektor. 
hkrz,. coL 2:r!by Iylko nie .~­
I II 1'1:. bo dwie m.nyn)' nie da­
dl.ll; rad". J.k LnIICII nlw.Ii, 
Awi.llo w noc" qałole. pr~yjdll 
znów :r.leIOnkl, .Ibo - Uu, Uu 
- trupie 116 ..... kl i będ:r.lt' aw.n­
t ur •. Znów wetmIlI tal\lll!a na 
iandarmer!(' I w"machulllC re­
wohvl!'I'aml bc;:d. _zene:r.cć o 
uboldu w elekt..N;wnl. 

Tatllł chnllkn.l. pOIIkroballlo:: 
pO Ilowle I n.krQCII mi IJCho. 
it'bym niby . 1.111..1 w.lyllko. co 
mi pnyklll.uJe I polIl!'dl na h.­
Ic: mllnyn. To In.c:zy, ie nie 
j est lak ile. Mimo to mUIIIC;: 
maJl!_w,~ P>I'1t"1 Mlkojkę. Zł" 
jl.'lltem I pod no.em ffiroaę so­
b lc: Jej wldclwlI lIazwe. bardlo 
brzydkll; na nie InDello w tej 
ch",,11I nie z .. łu.cuje. Bo to rze­
czywiście J(r.ud., teb" t. ita 
ul'C""k. - nie rZPezka, Ilkle 
płynlłCI!. a łmlerdr.ac:e nie:, t.nla­
lo wyl_ać I lo akurlt wledy, 
II:dy la mam Ijl! przez kladke· 
Ja Jej pOkdęl 
Biorę le wklf'kłe buty, zawi­

jam w .. Gońc." I 1I1G&( drUkal­
n ie' moze adzi,.. ." nubku ,le' 
chi Jaki pajlllU M)'I1 to ebyba 

nie. bo Jut by I.wiahl. Kroliki 
m.m. ld:Se a.k ... ·m!.e. ~ Ale 
tMxIlI tupaf. 

W)'1:hOod%e: !l' uUcę. GneJe, 
aż cbod.nik parzy, tdy palec 
w y*OCZ!" mi l. aandda I _le· 
zje Qa płne, ehclI;<: widocznie 
:r.błIodal!, «y J_ IlOlIdni. Na 
pewno ~l!dn.a. Chodnik voblU 
NieJnC'Y % n.trobków 'tlireco 
tydow,ltiec:o Clne-ntatU. klóry 
j~ blilko. !lI GrunwaldzkieJ. 
DI.tl!'l:o pO t,.m rólnokoloro­
w,.m c:budnlku Idę IIWlZe ja_ 
k~ t.k !lle ... yraf.nir, jlk bym 
komu' I.fObil coł tłe&;O. Wole: 
jut. lłIć łrodlriem uHed1. ale 
teraz III; tu lItranne doly I moi· 
na lObie nooci kocbo:: pol.ma~. 

N ie ma co. Tueo .-'lIpll: 
do eiocl Baby, kt(>ra Ill!CId u­
'mlecllalęta na lI:anku .... ojeCo 
domku tclto"".lIl1Co włród one-­
chów I śUw8'k", l robi na dru­
lach. Ciocia Baba uwne robi 
n. drulac:b , tdy n ie J(otuJe o­
biadu. We:hodzę, a J(dy br.mka 
IknYPN;'I., Munkll wYpłlda ze 
.tr .. li ... ym a:z<"Uok.nlem, ula­
!Jooa. i cbcll ~br.i' tnl buta. 
Ale Jui tlLka lellł I cz" zła, czy 
Ilę cl~,.. uwue au:leka laj( 
kadld.y nplc. Tern mlask., bO 
.ię Jej kawaJek ~Gonc:." pny· 
lepU do podnlebleui.. Od 
dwbcb dni Jeń okropnla zł., bu 
j. l)aI:I MII&łt DCollł, .. ieby od 
jl'OrIllCl ole doetala kr~tka" -
Jak powiedl.la.I lI c!oc:la Sab •. 

Teraz, Idy lię pOpalr1.,. II' Mu­
ukę, J.a.klll ma kitę na oconJe 
I brodę. to motna pęknąć ze 
'miechu, nlc:ym .ooJ Itary bil­
Ion z odpuslu. Tylko balon. to 
pęki Dle od teco: I.aluA uy­
dłem męellył pNek. zamac:hllllll 
llie i trafił W wlall;c" na kl.­
nie bIlIoD. HILk był t.k l, te 
K uba . ~dzie"y.t" D'" kOCul, 
który akurlt %erk.ł do kurh. 
al, co b,. dzi6bnlll~, zrobił takJ 
bi~. » pUl J.bkra:łw ... ypl.­
tyw.1 11:0 z drutó ... 1 kruków na 
koPcu OCrodu cal,. k .... drana. 
Wi~ I:k.IdolJ)Ó(' do ku.ehlli Dle 
zerk •. 

Ciocia &ba, kl6r1 IIWar.e 
kał.det!o musi pD('1.Qlll.owal!: plac:­
kiem albo c:ymi IlInym. D.le­w. mi kompotu z pnylcrytcco 
s loja, który stoi na J(anku w 
w l.drze • zim"1I ... odll ł m6wl: 

- A 00 to l iC z tobll dz ieJe, 
:ie c:le a"1 nie UŚwladcr.,,1 Gru­
ukl lItojlll w kuchni I en lja, 
W,.b len: dl. lnam,. nil kompot , 
• t:reh dutych n.bien tct. to 
na I)lac:ek l dl. clt!'bie do brzu­
ch •. 

- Zrobi ~ę. N ic było mnIe. 
bo u bIlbd b)'lo młócenie, no­
.iliimy I. Kazk itln tłume i fi­
kaH'my koziołkI. Kompot py­
cha • .r.k będę wra('.1 od CU­
da. to wetmę gr~kl. 'l'coraz I....,. 

CIocia Baba ułmlec'-hl Ilę u. 
ok ularbw. 

- Tylko nle pęd!. bo ci oj_ 
.:lec skórę .... VkzC'Pll!. 

Rzeezywlkie. tatuł knyc:r,., 
ad,. blecam. bo mia lan> kBk.a 
ruy :&aPIII_ie ~ru'U I nit' 
W01M mJ ~all. i .ć po ul:cy. A 
Ja t.k lubię cal0p0 ..... c w doł 
nuZ41 .tarll. wuk~ uliczkll 
wir6d o,rodOw. Pędzi .:e w~· 
khn ('bodniklem I n.gle - za­
kr('t w Icwo. Wtedy w""da .lę 
n. przykl.d n. kOll:oł I tldbl.Ja 
s!ę CłoW4 od Jceo bnuc:ha Jak 
pllb. 

Kto' wm co, krt)"Ct)' o nie­
dornej bandzie smark.czy 11;1 
tej t.,.sleJ Górze (tak dziwnie 
slo:: t. nuZI uUea nuy .... 1 I CI 
ez,.mś tam Jf!$:K1:c. e7.c.(o nie 
motna POwlarzać beoz ta lkan!. 
I.I.'JI.U. a le J. ju:i: lestem n. dru­
. im ukręcie. '" prawo. 'ru 
Jut ulita zblt!'J(a c:alklMP na 
dol I koi,"y .Ie:, jell ł\cpa, 
chociai I wnyrlkle Inn. OCIU 
n ie maJ4. Dalej, w lewo. Idzie 
tylko kletk.. kton schodkl­
mi r.I.:r.:I nAd rwczkę. Uff -
ueclywlłcie. Mikoik. zWllrlo­
wałA III amen. Stok nad nia I 
I.e I.durnienia dłubie w nlllJle. 
Buly w)1lł ..... i ł,. nubkl z po­
ta.rl.neJ przez Munkę C.uty 
l t!!Ś się ch"ba d?iwl., a na­
wet m;tJ1II $trac:h.a. bo drtll; lro-

rhę, a o(! tCJ(o Ir:zo::ale mi .Iq 
ręka ł wiele Innyeh flecZY. Wo­
da pędd bIlrd ~o uybko I pue­
lew. Ile pOnad tl'Qblonll :r.dwÓC:h 
belek klldkę, t.k te zrobII tri ~ 
talW ll'ocbę wodoeoad. Cala 
MIkotka burc:%y, Jak by 111 
brluc:h bOlal I JC'lt c.lklem tM­
ta I bru.dna. Buty cbow.jlł li~ 
I:lebl~1 w "Go6ca", !JI'zyei.k.m 
Je 1'1'10(:00 POd pacbIł I łMrdto 
m"'le. at mi od lt'Co w~y aJ'q 
II.nioal,. I kłujIII w Ck>wę. A la_ 
tu' m6wł. te to tylko le .tra­
chu ....... 111 włos" na Cłowie. 
Wllly't1I:o b" było dobrze, ale 
notl mi .Ię I.buntowal,,: do t,.­
łu to c:hc:<\, a Jlkź.e. oaprWd 

- Au, ckleń dobr]' panu d,,­
rektorowi. 

- D2.1ei dDbr,.. 
Nutępnie patn,.. &1.1 okrop­

Die, n. ~ buta, kt6",lo tak 
aprał I Widzi, t.e I:d" walU w 
pię~, but wysr.cr.erzył z pno_ 
du wnyslkle %ęby, cSJIII kolkI. 
MnJ$Iec: maeha z r~)'llIarJIII 
ręką , udklad. nl~CI.(1In. 
lZCZ~tkł. w"ct'fa OJ(rornn. kr.­
ei.d.4 ch ustkę J.k n ie dmucb_ 
uJel A.t mu łwl~ka p~le­
piona do brlecu litołka . z .. al'l",. 
Wledy :r.wr.c • .te do mnie: 

- Co tnm Mweco slychllU 
- Slyc:.haf to ok •• Ic: wll1l1ć 

to I (JW_m. Ox.iury. O. lut.J. 
P.II Cudo. maJlter jek sil; 

pat.r:r.y, obejrzal wlZ,.slko do­
ł<ladnle. tu pr:&,7dtMił dlonil!' 
tam wsad%1ł palec. pok~ł 
CłoW'IlI 1 "'I!&tcholll: 

- To ch)'ba u. tydz!e6. Skó­
rę mam. 

- A tetuJi prolł o te I. ebo­
lewkami. 

3~-C'P;i<f<,~~ 
;·1~.~-~ ~)1 t. .' _ ~ - -

'(('~ '\, '- ~ 
" ~ J''i.'{' 

r-' :::-..cr_ J': 

;; . ~? 
. ~ ... , 

\-~~~0 
~~ -~ 

.nl _ .n\. Ale l. letltC1ll od­
wdny; zdeJmll.le ... ndal,.. pa­
kujt; rncm :r. I.klcrk.ml, 
:r.wlIlIUJq wu)'I\.ko rue:m Rnu­
rowkamI, t.eb" kt6remu "'e 
Ilnt!'IUo d6 olxu. ('hlapnll~ w 
r~eczkę. l'et'u Irl~ pn.eJii:. 
Woda , nawet r1epła. IJęca .... .1. 
tej koslek I I"kocle. Ale i'1'. 
Iko. O, kiw.m .Ic;:. Uff. jut 
dT~1 bul!'C. Głupi byU, ale I:~ 
IkUDc:łyU - l.k mowl AlekaIn· 
der, Cdy ma w warut.c:!e I. 
duto robot" l n ie trpIear.,. .Iq. 

Od u('wn pomur.(H'ujt; na_ 
oko lu, Grunwahkkll: trochę da­
leko •• le nie lrozr r.e.monemem 
portek, bo Idlie aic przez mo­
'lek. Wyclet'.m notl w tr.wle 
I Ubłer.m "nd.I,.. pro mym 
ueierpllly amur6wkl. bo 18 
mocne IU~,. :r.robiłem przed k.­
l)Iela I trnba cal" \nt('r" ro­
~erw.~, Nie. :r. nleh Jut nic: nie 
bedlia. Niech Illit! n.:r.yw., t.e 
pn.y lak ieTkach nie byto unu­
ro ... ek. A le. to to Alby mial)' 
b)'ł:. pl,.n" do Baltyku. 

WrllSlc:!e moinl .pOkojnle 
iłć dalej: bwelek ulLetI Ko­
nouAlc:klel, co to Nie mcy j4 
pn:ec:hrzclll n. j.kał Dolna I 
wcbod:le do .ulanollY mllcco 
domku, cdzla unc;:dule w lecIe 
pan Czadu. Mały . cbudy. na 
no.Ie ma okular)', cIo ktOrycb 
reperow.nl. uż)'ł Jui cbyba, 
kilki ",.łkó", drutu r6łneJ 
Crubokl. N.wet prlo)' IlI'Wym 

R" •. J. SIENKIEWICZ 

- A III, l liI d a wno ~towe. 
O tam, na drucieJ półee w R-ar· 
re . 
Biorę J(otawe buty. kl.nJ.am 

się pięknie I ZAłkam. Ulica 1ftt 
pusta, mob .. więc: uobl~ biec. 
Kr-ętll wec:o ulic:zk~. r.: wlIIsk lm 
chodniku. pru.k.ku liC: braku· 
J~ce pł"ty. iii mi wlalr cwli. 
dU w us:zatb. Teraz mooek 
nad Mlko'klll, cle:boka tut.J I 
bu1COCIIIC:1II w betonow)'m ko­
rytku l Jut nasiępIlI uUc:zka 
w prawo. Motna by teral PUl"'S 
d.z.iu rę .... plOCie wpałć do o­
Crodu p.ana Blenlasu I dosiać 
_c;: r6t.n"ml 'l»'Obaml do d0-
mu. ale po n.oeoym deu.czu 
mole by~ bloto na kletkach. 
DoŚĆ k.pieli. ROIPC;:du.m aic z 
moctku w dol. I pOtem w prl_ 
WO, w córę I nqle hamuJc;: 
liZ.ybko. :za późno. Zielonka 
... rzeaz:ez:r na mnie % dllleka : 

_ Komm, komm... - I roi 
tam jeszcze, c:~etO dobrU' nie 
rozumiem, ehOć II takim, klo­
ry mówi wyrał.nie, lakO' aio:: 
dOI!.dam. 

Zandarml ot..cr.alll ludzi, po­
wypc:<hanych chyba 'li ..wmów, 
bo wldl.ę znajomych. Popycha 
mnie ten takl-o ... . k'I I na .. lo 
ezuję, t.e krew spłrw, ml 
rdr.1eł III dól I robi ID sic: lła­
bo. W i'rodku .wt Jaklj: ehu­
dy. wy.okł I ryc:zy. W plerw_ 
~J chwili "le widz<: do koco. 
Prr.eI)'kam 'Unę, 

Nr U (III) 

KilU. metr6w od krr.)'CI.II;ee-­
.co t.andarma, tut. pod słuoem 
t.el~flflc:.nym, lei.y ltar ,., 
tnę..-e,. się Zyd. Tl!'I'u jut r0-
zumiem. T o pewno ten, które­
.co zn.alefll rano w star ej uo­
p le na t.yd owsld m cmentarzu . Co, o tym tatd wspomiIllł . 
ale nie _iedzl.1 dok ladnie. B,.ł 
lo - iak mówil - .lary luak. 
00 przed wojna b;1ndlllWal 
sunatam!, cbodl.lł pO ulic,. l 
kn:yaal: 

- Kto da sr.mate za doin'e 
zapłalel 

Wted)' mama w"Jmo ... ala ja_ 
kli. st.r:yznę I daw.ła mu 
WflZ I. rrub4 kromką chleba z 
mulem I "nom . Od,. lu.1I:: 
nukaJ ,.r:rubycb pieniędzy" i 
dh,,;o II:rzebał w j.klmi' wo­
reczku, m.me jmlaJa .ic: I mb­
wlla, teby dał lpokóJ. bo Ia­
kic:h wlt".lkicb p1en1edr.y, Jaklc:h 
on. t4da 1 tak n ie WYlrzE-ble. 
A Jl!.Q;ak kla nl.1 ale: nisko i 
mó ... 1ł !.Iw_e tak .. mo: 

- Całuję ('lIczkl pani dzle­
dr.le:zce I tyczę dum szczekia. 

KaMil paniIiI domu nu)'wal 
dzledzic:r.klll. Mob dlate!!.o, że 
hm dzl<'CUlc:zyl tylko ołntloro 
dl.iec:i za"'lIU! .. Iodn)'cb? 

A terar. Izaak let" pod s lu_ 
pem, • chud" i.andarm 1: Iru· 
pllł ubili ry(:l.". teby wdł'llpy­
wel ai~ na !lón;:. albo niecb po­
wie, klo 10 ukr)'wa ł . nim r.n.a.. 
lad lię w JZOp~. S lup jest ea­
ły VI dru.~n('h I a:r.rii:'CIzie.ic;:do­
letni lut. cbyba IUlk całe sto­
py m. pokrw.wlone. Obejmuje 
łJłup I po .. oli zaezrna .ię diwi. 
J(.t:. Zamykam oc:<ty, bo czuję, 
te robi mi lię mdlo. Chudy ryk­
nlll 'mlelChl!rn. Otwieram ocz)'. 
h.~k lonów Im ro:r.daJ(nlę\)' 
n. wznak I d~o dyn)'. Brud_ 
n. kouula na llllCo piersiacb u· 
IlOIII Ilę bardzo szybko. jak by 
u chwilę miał odetcblllll~ po 
raz ostatn\. 
Zl~łon'y ro:&I:ll\da .lę dookoła 

I mowl egL łoIi .. P8nli~t.rn, ale 
coł o tym. te Polacy to dobry 
narlld. przechowujll :l;ydów, 
wlQII ter az niech k toj da buty 
temu Zydowl. tn może l1c: p rl:­
d7.eJ wydrapie do n ieb., n jak 
nie. lo 10 t utaj ur.ltnelL. Dn_ 
pl~ ro le rnl. widl.~, te w prawcj 
ręee. OPUlu:7.UneJ w dM, trzy_ 
m. olromne Pltlbellum. 

J w tej chwili przestaję się 
bo •• 
Jdę II.t)'WIIO. bo "0.1 mam 

jak kolki, .... trooę Izaakl. Pa_ 
tr~ tylko w %lemię. Powoli. 
dokl.dnle odwijam z Iu.ety 
buly. pOCh"lam lię I slawia m 
je kolo wyeh!J!:nlęlej w prochu 
ręki. StarannIe. wolno .kladam 
l'lI:e~. Tern cr.uje:, te bnrdzo 
trudno """prOlilować piec,'. Sta­
k. lI~w napł"w. mi do twa­
",y. Widzę cr.arn,y pistolet. I.wl­
N w rąc:e uadarma. Potem J(U­
zlkl .... it!'C1tCl! w -,oru:u. III.mra 
od paaII. Idzie Dłaz.e .. Oott mit 
uM'. &nów J(uzIki I kolnlen do­
k ladllJe gpi~l y. Gęba, która 
IIle ,lftt twar'Z4, Sura, lak u 
trupa. Co6 llras:r.nle mi dz .. oni 
_ UlUch. Nallele słysu: .. d~ieł 
:r. dołu, j.k b" z Iłc:bl I.ieroi, 
bept: 

- B6t: &aplaf. 
SI.bo mi, łzy naplywII11I do 

oczu. Nie wolno. NIe: wolno pla­
kat:, bo ten zielon" dlabt-ł ~tneJi. 
Albo we "'.lIle. albo wluak •. 
Albo we wuystkie:h. Pow nli 
rou: l.dam sio::. WP.,.ICY patn/l ... 
zlemll l.k by b,.11 obcy. Jak 
bym Ul. nie lilIIla i . 

I wledy iandarm powoli. 
baro.zo powul!, POdnosi pistolet, 
Chcę alc mudJil'. Tymcz.sem 
nybko my'lę. I:lł.y te buly bl:­
cia dobre n. IPuchnięle nOlI 
lulk •. A :&lejon,. c:howlI plslo­
let do kabur,. I bierze lię pod 
boki, Tern dopiero c:uJo::. 18 
dotll;d wSlrz"my"".lem oddee:h. 
MOJ(ę udd"ch":. lo ""lelka przy­
j('mnoU. Zac:yna mnie ra:r.:lć 
I loDce. rhoć cal,. c:zaa iwlec:i ło 
mi w ouy. !.and.rm roZllLada 
lię PO ludl.iach Jakoi t.ak duw­
nie, dumllie. J.k by chdał .i(' 
ułmlec:hnat. 

Rl.uc.m llię napnód. rozt,..· 
e.m lud%! I udek.m w J!!6rę 
ullc:y. ~u: tak, t.e mi dec:h 
;uplcr.. Niech s tn.el.. Niac:h 
I tn:o:-II. Czuk Jak kule ror.J'y­
w.la mi ~. nD!IeI. brzuch. 91)' ­
kluw'J. OCty. Teru zakr-ęl w 
prawo. t jen<:ze raz. ... n,It('p­
n' ullc:z.kt!. Wpad.m pne:t furt­
kę. werande:. utr:r.ymuje IIę do-
piero ... Iypiałn l, pn..leciawlZ,,. 
Pn" ... nYllkie pokoJe i tYczę. 
Wbl..... m.ma, u. nla ,.tuł, 
kl6ry kn:Yc:Xv eo ,Ię .talo z bu­
t.ml. Prze.tak ołakaf. 

_ Buty dalem Iz. .. kowl , bo 
lei.1 pod . luJ)(!m I bylo pelno 
ludll I tandarm PO)Ii'led%lal. te 
Jak mu klo da buty lo lic;: wy­
drlole n. siup 1 wted" lleO nie 
ustrzeli I dałem mu buty I ude:­
kłem. 

Or.IIIJe .Ie coł d";wnec:o. Ta­
ItLi Itr'Slnle ale: mara:r.CQ I zdeJ­
muje okuliry. pn.YJ:lada mi slo:: 

(Cfq" dainIl !1.41 ler. ') 
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BARTNICZY , 
ROD , 

SUDOŁOW 
( CIU dal II:" ae l ir. 4) 

się nawet do ludzkich u,r6d. 
ChłopI wyblerajqcy miód r. b ar­
ci musieli oddaw.ć go do sta­
rostw. skąd wędrował pótnlej 
do kr ó lu, do motnych. Prawo 
bartnicze było nlcl::micrnie su­
rowe. O Ile wykryto złodzie ­
Ja.nka. naJc~ścjej na podstawie 
poItąszC'nia pn.ez pszczo ł y. wów­
czas skazywano go nierzadko na 
karę śmierci. J edna barć dawa­
ła rOCznie ok. 200 kI iłodkleg() 
pnysmaku. 

Lecz hodowla pszczół była I 
jest dla Sudołów nJe tylko pod­
slawą elzystencjl. W czasie 0-
.tatniej wojny kto wic. czy n ie 
uratowały Icb one od ruiny, a 
maie n awet od śmlC'rcl. Miano­
wicie. k iedy ludność miejscowa 
musiala przymusowo opuściĆ 
ten rejon przeUlBczony przez 
h itlerowc6 w oa polilon woJ­
&kowy, w6wcza~ Sudolom udalo 
.Ię prtekupłć jednego r. n adleś­
niczych ni emlC'Cklcb wllŚnie 
m iodem I przetrwać poourą noc 
okupacj I. Niestety. z nisu:zenlu 
uległy WÓWCtas cenne taplsy, 
mapy rękopUmienne oraz akta 
ohrazulqce przeszJoić naszego 
b artnictwa. 

Józef Sudol cieszy Ilę na 
szczękle, chyba dJ:ic:ki m \6dk" 
wl. dobry m zdrowiem. Siedz.l­
my pod strzechą I leciwy bart­
nik ltad:dwia nas blyskotliwoś­
clą umysłu. poczuciem humoru. 
Opo\\llada. t<l w młodości gry­
wal na skrtypcach , l te za naj­
plęlmie}ną uważa muzykę 
smyczkowq. 

- Do tego trąbka. klarnet. 
b asy I czasem Oet - śmieje sil:. 

A jakleł historyjki? ... 
O ~ólkach ,.. podchwy­

tuje uroczy staruszek - daw­
n iej, jak się bartnik! po.chodzi­
li. nakrajali se miodu, wzięli 
wódki, n ie teby się poupiJali, 
ale Sole pieknJe bawili I śpiewali 
np. 

,.Kledy słońce świeci a nauka 
d zieci gdy ptastki 
ilplewają p!ICółkl miód zbJe· 
rają, 
K iedy kwltrlll kwiaty, kąkolc 
bławaty, 
gdy ptalzkl łplewaj~ pscólkj 
miód zbirają" . 
W i p lewie dzielnie wtóruje 

J 6ul owl Sudolowl Jego ton a. 
Razem :tai mają z czego się 
deSllyt. Mieli sledmlotO dzieci. 
"Z klórych :l. wyJqlkiem na j­
mlodszego. kt6re umario. 
wszYltkle zdobyly pozycje w iy 
du, kilkoro n atomiast uzyskalo 
wyi.sze w)'ku.ta łcenle. 

Jeden I,n w Krakowie jest 
intyDlerem leśnikiem. Drugi, w 
WarlZAwle tet Inbnlerem. 
Trzeci pracuje w Su::r:eclnie. 
czwarty w R t:eazowie. w budow­
ni.ct.wie. Córka powędrowała do 
Gdy ol. Dl!iś :r. wu.Yltklm j dzieć­
mi uln-ymu j" Sudołowle kon · 
takt. &lównle :r:a pośrednictwem 
listów. Jakkolwiek na wakllcje, 
% okazJi łwh,t Częllto odw ledta ­
ją. rodziców. ne wbwezas radOŚ­
Ci w d omu. Teraz wokół obe-jś ­
cia PawIa Sudola kręci ~ię po­
katna rteredk.... wnucąt. 2ró­
dltm zd.rowia kllkuddesJęclo­
osobowcj rodziny Sudolów jeJt 
oczywlJc.ie m iód. 

LecI: praWie BO-letni bartni k 
Józef SOOol. mimo te mieslka z 
d~a od skupisk ludd, od 
wh::kszych wydarzeń. iyjqcy w 
,,symbiozie" z: płzc~oła.ml inte-
1'esuje sil: zachodzącymi pr~· 
mianam i l tak mówi : 

Zmian,. na ł\l\,'iecle łłł ogrom­
ne. Za mnl pamiecl nastely bi­
cykle, polem rowery, mlln:yny 
do sz,.cia. samoloty I karabin)' 
mauynowc. Dawniej jak czło­
wiek chełoI :zarobić. ceha byl0 
'echa~ Ul grarl' ice. DzisiaJ. jak 
kto chce pracowa~ I jak lię kto 
sanuje moma z:yć. mo okrycie, 
MO'lna II~ zabawić. 

W Polsce 'est tycie naJmlIse. 

ujleno:"t Alek,o:nder Drni­
tri)ew. 

TCli:o lala pQIllClo Ich wielu. w 
różnych ez:~i.ch RzeuowsU:1.yzny 
gin ęli roInJe-ue w zielonych blu· 
z.ach • gimn.,tlorkach. ginIlU ta 
wyrwolenie tel ziemi. za wolnolłC 
lych. co na niel • ..,ie6z.kllli i tyCh • 
to mieli tu tyt w pnYSl.łoit'J . W 
24 rocznicę w yzwalenia chcemy 
Pł'ZYpOmnlC'Ć jed.IH'tn spotrbd ty· 
&I«y poleglych, lIarY10wat s,-lwet· 
kę ezlowleka. klóry Pl""Zlmllenyl 
tY~!lIce kilometrów. ,pOd gOt Ał· 
ta ju nod Wisłok I W!elopotkę. by 
tu ..... ł"sn le zCinll~ w walce ze 
wspólnym wrociNn. 

Miiwl Rom ..... ip.I., I\sLseon te 
wsi CI.r". Sęd~h"8 .. ~ k.; 

_ n osjanie wkucllli do P'" 
dWa rny. Za p)e.rwnym ruem 
cofnęli .. iI;'. dlJi)iero Ul druClm roz­
lokowali "ę na a lale. Ten otlcer 
I kilku InD}'ch kwaterowali w mo· 
im domu. Zapam:I;'Ulem jell(o na· 
~wlsko. a tIlkie naxwy okolic, sked 
pOChodził. 00 OpOwiada! nam o 
tym wielokrotnie. 

Teto dnia r~nklem aled.XleJl na 
canku I rozm ... dall. Pb~aieJ obser· 
wowali n iemleckle pO~ycje put:& 
.rtylaryjske lornet~, • w końeu 
rU9'lyl i do IW(I;ch okopów pr<:e~ 
14kll;. W jaki. czaa po tym ro~· 
p()('~~ ł a .!~ .Irzelanl na, w której 
toabl elc:tko r .. no,.. Zyt Jeuue 
dwie ło(hln,. w pObllskim a&plta· 
lu , ale nie moin. 11:0 była u:-ato­
wać. Pvcbow.no 1[0 w pl>Jedyn­
ezym lI:ł"Obie tut obOk mojeło !Sa­
mu , !)Ny drodu.'. Koledz,. wYf'ła· 
w ili mu obelisk. na tabliczce wy· 
plUli jf'Co dane personalne. W ja· 
kli czu; ubinieJ ciało ek.Ihumo­
WIłfIO j przenleló!ono n.. cmeMan 
wojenny. 

P isae sJeiee pele,::leao, IIallu,. · 
I'iel i iI.l.lael "wIatow,. • mIl' 
"ta Jur •• , obwioil Kemerow.ki 
(nied'lek. To"",,,"'.', Frol hllrano· 
win UmltriJ-ew: 

_ UrO<lI;I.lę Suz:a we wtri Wielkie 
lTbinskok, u :illbp cór Altaj, nie· 
d.leko Ult-KamlenOlOrllka. Pn.,.­
lu'<1l na i wJat 29 lierpnia. 1917 
roku. a wiec: t ui pned. wy­
buchem Re ... ·olucji P~idziernJko­
w ej. Ojele.e JetO był wOwe1.11$ w 
wojsku. Suza by ł WZf!Cim d&lec· 
kJem w roddnie. mIal dwie au.r· 
Ne ,1000try - Aal~ l Lenę. 

Do roku llł23 1"ÓoIł we wsi rodr..in· 
nej, pótn,iej przen iriUim,. Ile do 
Uat • Ka mlenQlonka. a następni. 
do Semlt»olat,.liaka. 

Tu skończ.yl .,.koJe podstaWOWI!. 
a .". latach 11l32...:N1 ucltył ale: w 
Technikum Geolocicz:nym .". 'rom· 
aku. W tym mle-kle ukońc~yl ubi· 
niej wyulał matemat,.eUlo _ tllY' 
nny W,.żwej Szkoł,. Pedl':ot::icz· 
nej I .tozpO('~ł pnCl: w mlełc1e 
Jur,:a Jako nauCł.yclel w _kole 
irednieJ. 

W roku 1940 pOIZedl do wojska, 
do oddziałÓW IniYrUor"l/jno - II' 
penklch. W pa.id.derniku 1941 r. 
al"'! mianowany lejtenantem. 

Slutyl J)OCUj\.kowo lIa północy, 
1lÓ'.niej pr~('łlll!tllono Jet:o jcdn06t· 
k~ na rront worone-i:skJ, «dzle od 
20 lipca 19ł2 r . walcz.ył % Niemca· 
mi alakuj~ymi Woronei;. Przet 
trzy mlet!qee był kommdaolem 
prleprawy n. ~,"l"Ce Woronri, pOd 
ot.trulem faszystÓw budowal i 
na.porawial mosty, klft'OW~1 prze­
pr ...... 1\ r.nnych. OdznlUono co u 
to medalem "Za odwagt:". W 19ł3 
roku uC"le~nic:r:ył w operacji kas· 
tOrnll'ńaklej. a n.stwnle ChM·· 
kowtJkieJ. Ju:en.11I 11M3 roku był 
kom~ndantem PI""~epnwy n. Dnie­
prz~ koło Perejul.wla Cbml("\. 
nkkiego. kiMly wojtka rad&ll"Ckie 
po dor_aniu rzeki tdobyły 
pr.zyu6lek na jeI lewym brZl'Cu. 

JC(o saperzy - Iate: wszyscy taI­
nler:ze tych wojllk uwne 
byli pierwal pOdczas natard. i o· 
atatnl w odwrocie. 

WIDNOKRĄG 

W24 • 
rOCZnICę wyzwolenia 

SASZA 
Za "IIUd n.d On.Ieprem Saua 

odznaC1!ony zoIta i orderem Wojny 
Ojcsytn.JaaeJ li stopnia. 

W n.a1.~pnydl mles!lICaeb UCI~· 
nluyt "lIkwrd.ejl niemieckieh 
•• kotłów" w operacjI Kor'UD -
S~ewC2enkowskicj. 5I.m był wraz 
z b;J.tlll!onem w okr~!epiu l wy· 
prowadził :& nieco umiejętnie żol­
nie-ny, wiosn1j 1944 r. ()Omlłal 
ehlopam na Zachodnicj Ukr.inie 
siat sboł.e. 

Du.zedl.!J2Y do Tarnopola. 5asu 
onen!eslony zoflal z 326 sanloddel· 
ne«o batalionu sap-er.<kle.:o do 20 
samod:deLnego batIlIlaIlu uperow 
wchodzl\ce*o w Ildad !Ii dywizji ple_ 
ehoty 60 armii dowodzonej prze~ 
gen. Kuroczklna. Z tym batalio· 
nem d~1edl w w~lkach na R~&­
lZO ..... slICz~n~ . gdzie pOl~ł pOd 
wsia Czarn. 10 alCol"pnla 1944 r. 

PLue low.",)'u walk Aleksan· 
dra Dmilrljewa - A. K. Dlkarlew 
•• mif.!odtal, w Brodach , ul . OlIer· 
• ,.iU>kielło ł m H. obwód Iwew~ 
Ikl: 

Po rozbiciu niemieclde,:o 
;q:~upow.nla w rejonie Brod6w 
n.ua dywizja 11' pokicu ta Cc). 

fajljeymi .sIę ta.nYilaml welida nil 
teryt.orium Po15kl Niemcy cofali 
.;~ w poiplechu I dopl~ wRze· 
nowie okazali na.n opOro Otrzy­
mallimy udanie uberpJo-etenla 
ronowan;a uek! Wisłok be:tpo­
"l'<Inlo na wpr~t miałta. Za­
lianie to zo.lało wykonane. IIle 
tlilny ZOIltaJ I odw!ezlony do upl· 
tala dowódca baUllonu. Oowb<lz­
'wo oblIiI po nIm Sana. Walki 
przybraly na Il1e. N/eOlCY Itarali 
sic wlI~lkiml 'PG.'Obllml zatny­
mać n.lOn nal~rcle. My, sapt1"zY. 
praeowAII~my dzień I noc. "",,,ła­
lWU przy robieniu przejii: przez: 
IX'I~ mino ... ·e I wytyuanlu drót" 
dla uolr:Ow. 

4 lub 5 ale'l'pt"l l. oddziały d,.,.,l­
~; .... ynly w DObli:te .... ·sl OMrow 
niedaleko Sl;'d.1.i.-owa. łd'lle _ta­
Iy utrzymane przez pueciwnika. 
Mimo .!lneeo w.r;parela a rt,.lerll i 
et014:6w pułki dywizjI. nonOliUlC 
duie ał.rat,., w <:Iuu kil ku dni n ie 
mo"ł,. IIrZetunQ.~ ale nlpr:W<!. 

- Wlewz Kutmia ... 
- "'" - Wojna wkrólce lię IlII:oneZJ'. 

Teru tal ginl\t. kiedy jut tak 
bliako do końca te~o wnystkll. 
Co ... 

Ja sam m.yślulcm o tym nie je­
den ru, ate jCjl"o 110"". uderzyły 
mnl~. Zawsze byl talr. .pokojny. 
wstncmlętllwy w wYbuncll lacb, 
akromny, uśmieehol~ty. Slowa; kl6-
.re w,.powiadzial nht puowi.ly Ja· 
koł do jego charakteru. W oba­
wie, te rozwaiania tla wmal. 'a· 
ki potunyl. Ulwioda nas zbyt dl· 
Icko. odpowiedzilllem. by wynucił 
takle myśli z a:łowy I nie tanta­
zjowllł. 

- Kiedy JC'lilem w tsklm dziw· 
nym nlLltroju, nie wiem dlaetetco ... 

Czym ukoiłczyi. sil: ta I"Ulmo­
wa. nie PQmlc:-tsm. roboty miellś· 
my Ilu*<>, oopowiadaliśmy ob~j la 
letkl pOdwladnych nam ludZI. 

Sytullcja komplłkowola sIc. Pie­
chota ponOllUa dute ,trat,-, bra· 
kownlo ludzi. WJ /!(:torem 8 sierp­
nia otnymali.imy ro.:tkuz zmlcn i ć 
jeden z batalionów strzele<'k!ch i 
~aj4ć obrone za tą wlill, w któ. 
rej rozmawi~lism, z saau.. 

Str. 1 

IlIrta I ląetnlk. SIlIIII ol),it"wowaj 
P"OIZ 1000nc11r.ą pOJe "'alki I wy­
dawał rozk~zy. Nul podcbod~m 
Jui do ł asu. kiedy Nlemo-y ;)r~e~ 
o j"d n.ftle OIl:Ie/'1 moidzlKt) na 
Oli" f'unkl. Jedlla z mln roze­
rwała Ile z tyłu dołu. w któr,.m 
1..llajclowallśmy lit; I Salza _tal 
łml~lcln i. tlDllY. NIe PII\\"edZIa! 
ani slowa, ubldł z lorncttl w rll'­
k •• 

St;ybko wyniesiono co ł pOla 
walki do lUlIta lu w tej AnleJ 
w sJ. .. W tym c~",ie nast toinie­
tle mimo "r.t opanow~U IkraJ 
lasu. NleOlCY uncJI wycorywać 
sic w kierunku Dębie". Rusz"lIś­
m y za nimi. 

WiQCej Sany nie wldrdalem. Po-­
chowali gu pod mojll nlcobeenołt, 
1: honoramI. Kilka dni wcze4niej 
nieco lIa wschód od lego rejonu 
zAmąJ lwan TurkleniCl. boball'ł' 
MIOdeJ Owardll, który walczył w 
na.nej dywizj I. Zo$tall obaj w pol­
skiej ~iemi. budzl\c w naSl:rch 
sc«ach tal I blIl pO uuacie \.lik 
bliskIch i droeieb tOW&r.tysz,. bro.­
ni. 

• • • 
Po latach ojcłec pOlegle,:o, f'rol 

DmltriJew. napisał do Pc:blC,. list 
:z prośl»! o odszukanIe J:robu sy­II.. Ozlekl . taraolom KP PZPR 
I Presyd!um PRN odnałe&lono 
mle~e w Czarnej, tdzie oocbo­
wsnn SlIue ora>; cr6b n~ cmen­
tarzu WinI erą Armil Rlldzleckiej 
w D(:bley. (dl!e przeniesiono pOl..­
niej j(!j:o prochy. Z dalckiej Jur,! 
p.l'lyjechllll rod%!ce oohatera onu 

M,. z SUZ. widywaliśmy .sIli: 
wówezu n.dko. choć e%Clito roz· 
ffi:lwlaUim,. przez telefon. Kom­
panIe nllz",*o b41talionu przydzie­
lone były pOI>Uzcr:blnym pul· 
kom pll"Cooty I anajdowa'y lic: ra· 
zem z nimi. Spotkallimy si ę do­
p 'ero pbł.nleJ. 

Ojciec skladajqctI wieniec na mOQfle slIna. 
FOl. K. PRAJSNtR. 

Pamletam wIe' I IBraz ta ni'ł 
_now), lu. Na skraju w'i trzec' 
C&y c>;warly dom. obok ua pOd .... ó· 
nu drewniana 5I.Odoła ezy .apI· 
chlen pOkryty słomII. Plerwna V· 
nla - na skr.ju laau. Sie-dle\e lIa 
1.lem! pued .todołą. nanosu:: n. 
mapę Iytuację. Obok tlUlie S.na. 
Kołnierz bluzy to.zplety, rękawy 

pOdk.lane. W pewn,.m IIlOmtclcle 
mówi: 

UMIIBB 
KSIĄŻKI 

"n f'LENOM KC "ZPB. ___ lipCa 
1_ r. TEZY KC PZPR NA V ZJAZD 
""'RTII. K.W. I. 1_, .::enl I d. 

.... ro l MITII., PT"Olryk Bnlell, 
DZIJ!t.A I. U. KIW. II. 108ł. cena • ll. 

.IUl>tleUAowe. llłI ladnym papIeru, 
wydlnie pler ..... l:te,:o lomU ,.. ... APITA· 
LU". Jelt lo cl .... r le ... ,.d.lnle w 10: • 
z.yku 1I011klm. Odd.ne do drukll W 
lO. rO~Dllec Uk.r .. nll Ile plerw .... ,o 
wy.s."la lej "biblii kl •• y robo~nl. 
ttel"· 

Rudl)1t Otto, 8WIP,T08C. El" .... nly 
lrr:acJ"""lne .. pojęciu Io6ot .. a lic," 
1I000unel< GO Ile",,..olów llIeJoIl81.ycb. 
TłUM. B. K"pll. KIW. II. UlI. Cena 
3T 1.1. 

W .e.U r.IIJ1lou~.wezeJ prau "II" 
mleckltlCO aUlO.". klbr,. tyl w lIU1ch 
1 ...... IU'l. KSI.tka ukazala .Ie po ra~ 
pler .... ."y w "n ",""u I doczekal. siC 
prukletlOw na wilie Jctl)·k6..... Jej 
t.rit. koncentruJI ale: wokól Irn~h 
pod.la ... owych pole('. ktÓ.e autor 
.1 ...... l~ IlUlIdnić j wyJaśnlt: lłJ tO! 
numinnaum ....... 'l1ołć .p.lorY~ln. I 
Ir ... cJonaUzm rel l .. IJny. 

.len)' BronI5ł.w.kl, NIBW1DZIAL_ 
NI W TLUMIE. Tropami <I "IU.ly~z. 
.. ej walki ko .. ,n.y_tadll. l.krJ, •. 100. 
Cen, I zł. W)łd. II. ,.010II. "WRynko. 
eo wyda Ilę w leI k.l~tee nalbar­
dZMI nlepnwdopodobne _ Zdarzyło 
lłie ruoPIIWd<l''' ' 1 ... lerdza aUlor 11'110 
łOmu repor"t)'. O wy"Wlad:de .mery-

W nocy zmlenlloi'",y Illl"Chur6w. 
OI.n:ymal1im,. jako w!lOlfcle czte­
ry dziala pancerne. Ran kIem 10 
sierpnia mleilŚ"myopanować wzgó· 
rze I lu nlłprUlciwko okopi!w na· 
neło batalionu. 

Po s Unym Ouy«otowanlu ~rty. 
ler,-Jakim batallon r~,.ł nall'ł"tód. 
Lew~kr:zydł .. wa ko~ia zaj~la 
jui jodnIl Uol,= okopów. Ni.emcy 
ot.".ot"~)"1.i ,ęst,. ot[leń r. motdzle­
u)'. etara~ alę nie dopuil::i~ lIa­
nych tołaie-rzy do lalU. Na ~w_ 
ninIe w Jdlleli nu jak na dłon1. 

N. punkcie obserwacyjnym by· 
lo nM czterech: Sai:tl, ja. tclefu· 

kalIJklM I ucbn4nlonlemleckLm. O 
..... reJ. cod"I'''''eJ pr."y p,,15klch 
pru'ownlkOw konUW7wl.du 1 len 
nl""oddennyeb II rty,odaeh. 

.leolIn IWt ...... r ' .. WAJlSZ"WA" 
k UKS N" UERUN. MO N, •. tot, ce· 
n" 18 ~I. 

CZWlrte w)'dAnle kll4tkl lIn.ne,:o 
plA.u IlUOla. Zbiór OI,o ... l.dań Ira· 
Uuje o ... ·a/ucb pOlaklcb lotnlk4w w 
Zwl4l'kU Haddeclllm I na le •• ""ch 
wyzwoloneJ Pol.t:kt w lIawnym pu/­
ku t< .. ,oiclwa Mytllw.kle&o .. Warlu_ 
... a" ....... ne o. pałlnawle opO .... l.d3n 
lutnlk4 ... . 

J lIOUIIl ateln.er: L _ "Alt LtJCY. 
llk.y ••. rn:. cena a al .... ~IOW)/rn. 
., Iy .. n:akladzle t-f.w.rte ~4anle tej 
U'lJikl. Je.t to etatny clU prtYJllb<l 
kaOllana lłerbt:rta ( .... tOI"l) I slertlln· 
ta prynayka ollt.)' ...... o)'ch "'ndnłeJ 
w p ..... LekI 10lnhneJ .. ZlJdlO GCIIO· 
wefy". O f,0llkleh 10101kG"h ... bIt· 
... Ie o A"il~. 

Arltld,.. ..-'eOtu : atAt.Y 81 1'.0101. 
llk ry, l . ZM. cena J:I II. SI6dme ... ,... 
dante popula.neJ włród mJodl!lety 
IIflllikl .. przYI.",,"ch Ind "'nin., "'e· 
, .... o Bizona w Okre.l.. kolonLzaCJI 
Am"rykl Pbln...,n"J. P.:>.ylooo ..... 
tektu~. ~kolna. Ujecla ,UIO,". Ilu· 
.uacJe M. Majew. klein. 

WlklO' Uu,o, t:;;J\TIEDRA "'AHU 
PAN~Y w f'''HYZU. PrzC'I. lI.nna 
Stumańska·G'Ollowa. PIW, II. $In. ee_ 
n' łft al. wyd. 111. SWIJ opowLeU o 
I ...... ~n CYI,nkt " ... mer.Ldy l dzwon· 
nlka ICeted.)' 1'I<>I.e·O.me Qu .. "mnd<> 
umlejnowll aUlor, X1X· ... le~lJI" 
pLurz fr.nculkl .... trednio ... l"nu, w 
'Oku lU2. NIe Iylko p.:>.y/iott. jen 
IIIlóWOY'" nll&neKm. t ,..j .tal. pony· 
tneJ klllt .... l. PMIII'joemy lud ł>.r)'ta 
l pOdzl.mne i"cle leJO mla.ta. Pl· 
un .. po lue rok .. I dlateAO pakaluje 
Hu,:o. kto napraw(le: tWOt1ly hlltorle:. 

Mark T .... I.: PRZYGO DY TOM"KA 
SA WYEIt". Tlum. K. Ptotro ... !kJ. 
IIkT")'. I. :ot. c.n.a 11 II. 

iho.t. w,.d'hle kl14tkt .n.akomlll'.· 
CO humor)'II,. Najbto rdt. le l man)'ml 

IYII jeto Imlr,.. Odwiedzili miej­
ace. Iłule walc~,.l I Idzie zc l n~ł. 
Wspólnie z UC-ZCflniumi mlejlCO­
wej nkoł,. zk>tyli ",I~n!ee n. 
bralniej morile, w kt6HoJ spo­.,..1. 

Ich bbl jest n .. ym bólem, & 
\ch Iyn najbiliia,.m n.m u lowle­
klem. P&lltJ.~ o nim - n ie zar\.­
IIle. 

Do drułc.u pOd.lł: 

Llld ... i" i\hlłon 
Wit.ld Slymu,.k 

powll'kl.ml tellO ameryk.ri.tl .... o pl­
... rUl !Ul' "KI1"te: I ilO"t,rl.". "Prl<y_ 
jCody Tomki S.wyeta··. "pr:>.yIC()d)' 
łluCk .... IIzculÓlnle mila lut k.ll'· 
ka ° przYlodlch urw'" Tumk. I c­
liO p'Zy,.· ,lda lIucka znanych nlld 
bn.eJl.ml Mlplllpl. Oparte ... oUlI<!j 
mIerze IW IUIOOIOltafll. 

TeOdor .. "ulel" , NOWA nAS •• 
C.ęł~ \ '. Wylua,ale d.lwÓ .... rom 
ten Jat )at Cdyby komenUln"rn do 
'omó .. ' 1I0p.zeOnleh. AkcJ. roqry .... a 
Ilę W XVII wlt!kU. ale c~tn .utor 
eola Ile do czasó ... dlwnlej.,ych lub 
wyblep I1IPn64. Wle.le "'''I\YC!łI pO<' 
Itaet. m, In. Za,łubll w)'Ue:PUI4 na 
kartach te, łtl.lorynneJ kll.tkl. 

L\.on Feucll lwa",I ' : GOYA. Tłum.. 
.I. Fruehllnl I J. Grabow.kl. PIW, 
l. m, eena • I I. Wydarue abtle. 

NI' ICI\ to bl",:rarl. w k\lllym te_ 
'0 'I('wa Z ... CWnlU. Jeal to .ac1lt1 
po ... tKt:. ktbrej bch.t.rem jest Ilyn­
,,)' malar~ hI8ll1>l"".II1. Ponadto na II .. 
...Iernle I,uedlta ... looc:.;o ObnltU Ipt>­
kI w."tek mIlQłln)', une&blnle znana 
MUOI6t! mllaru Iltl Cayetany Al!)'. 
Liczne reprodukcje ddel Gul lIu_ 
.truJ. k'l4tkę· 
Włldy. la .. n l .. k, ClIOROBY Wł­

RUIiOWB ROBLIN SAOOWNICZYCII. 
PWRIL. I .... ~na :10 zł. 

W, 8 y ........ kl' KIIEKUNK..I ... z~_ 
10IlAN W PRODUKC.ll ROLNICZB.I. 
PWR lL, •. IG'I cena :1$ zł. 

N. Mie<'\wl ... Uew, PORADNIK 110-
DOWLI LAPORATORYJN"YCII MY· 
~Z" WS1JNYCW. Tłum. J. K,-,U kow· 
Ikl. VWRIL. I. _. cen .. U tł. 

Karol Mkllna: I" KODU ... C.lA 00_ 
SPOIMRSTW CIl LOPSKICII. SIU· 
dlum M J)",y.II<I,le rejonu puliw. 
.... le.o. KIW. I. lIł. cena l5 11. 

'2,. ..... 1,1", Lubkow.kl, .Ił;CZMleH. 
P\·'klL. II. ttJ.4. Cena I~ d. Wyd. Il . 

Edmund NO .... Ckl: 00 CHWASTU 
DO PSZENICY. PWN. ~ In, cena 
10 ~l. .. Oft"Ie .. ,,". 

Mlrl.n Walcuk, ZNP wczoaJU 
l DZJS. kiW, .. lU, ccna 11 u.. 
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Kartki dla Ewg 

00 ORKI 
Itt~ powleddał, t1! .e~ ogórkowy \o Dajlłranllw .. a 

nuda, l'emoaty i remanenty. Prot"tuj(:! Orórkj. lit w lecie, 
• l.l~ bywa najpi(-knlejsUl POnt roku, moc loby trwae dwa· 
adcle mietlecy s ma1eń~ pnerw~ na S,.lweatr • . 

Wuy.tkG m. ,woje dobre _trony, nawet mwentar1ucja 
w SAM-le na rOłu. Po pól Idl(lll'ama soli czło .... iek w~ruje 
~ lo;,oj cb:lelnłc1 IltClIIC piękne :lo potyt~ym: spllcerek, 
:lWled1AQie nowych .klepów, a prs,. okazji nadpcop-amo_ 
ukupy. Wyda się munie jedn, lub druJIł secinę. a wieczór 
d~~ nu w,nuty .umienla, te do pi,"~J.e,o zęby "" 
łchmę wbt)ać pny)dJ.ie. Ch:nn'lłll wif:C n otll pueprowada.amy 
kombinacje budżetowe - s tarczy, nie starc11 i 'tII:o'plamy 
my']"c' .. na co ci było".~ 

!tIinek }elit jednak po,odny. Podwórka mllcą. Mlecaau 
n ie Jt.częka butelkami, potulnie I cicho .tojlt trt.epłlkl, \.ak 
j.ktly zapomnla1,Y o swoim pueznaclecliu. Itlny raj. Dr.leci 
wywiezione na wakac~, lmotor,rwwanl prustali Irubat 
w aUnikach I zAzierajlj opony na su.ach, wylljCwoo polowę 
radioodbiorników Ilelewlzorów. 

Podobno w Idnach wy'wiellajlj same chały. Tak twlerdzlj 
ci, ktÓrz.y podcua deszczu umlerajlj z nudów na le'nilku. 
TymcUlsem w miekie Id" w7.l1owlenia proVamóW, na które 
W Jewnie nic doelallimy biletów. TCrlll tyle ich, Ile dus ... 
zapugnie. Kino wywietrzone, nikt się nje pcha, czekoladki 
w burecie, 

• W bibliotekach bez trudu po'tYCUII sic. romans do p()C1lytll­
n la, Idy sobie bowiem na półce I czeka na c7.ytelnika. Na­
wet .,Klubowe" trll'ialą się w kloakach. a w perfumerii 
Itampon tonlzujljcy. Za jedyne 14 złotych co dz.leń motnIl 
:tm!enla~ barwę czupryny. A Jełll pf1ypadkiem wyjdl.!e zie­
Jona , teł nie powód do zmartwienia. Motna się ostrl.,Y"c na 
jd.. I wytłumaayt Ulajomym, :te długie wlOlly w lecie I-Ił 
lu~nle niemodne. POUl tym zieleń to kolor ogórków, roJU­
ny dOłikonale od lipca do JHlenl owocuJlteej w nanym kli­
macie. O,órki jadamy watanle nledojrUllym, Kto tego nie 
doceni .. , nieeh ipróbuje najdt Ilę zielonych grUluk lub 
mord!. Urozmaici sobie kilka na:stępnych dni. 

Ogórki naleiy cenie, Idyi; bel nl,'h w kuch n! ani run; 
mlurla, I051erowane c1el~inłt, Jędrne kornls~onki. PyllZ­
no'cl! tywlmy się nimi okrljgly rok w najrounaUoIIlych po­
stadach. Nie wiem czym slolówki I restauracje :zatkalyby 
jadlOllpisowe dziury, gdyby brakło olórków. Jeucze teraz, 
w pelni sezon u. lu I ówd'de, trafiajIII się konserwowc re­
manenty podawane pod postacią zup niewybrednym tur",_ 
Itom. Klnone IpetJilly sprzedają na płataCh, odpustach 
i gór.klch pr:r.ełęcuch Sdukll 2 złote. Wszys tko to świadcr.y 
nietbicie o wielkiej popularnoicl tej ro'llny, blis kiej uesz­
!JI krewnej dyni , melona i kawona. Te OIItatnie nie udajIII li~ 
wprawd:r..ie w naszym kl[madc, mam jednak nadueję, te 
dystrybutony nie zawlnodą I, jak co roku. pokaią lię one nlł 
rynku. S:r.Iaehetne kollg.,lcjc polskielo 0lórka i uznanie. ja­
kim cieszy się wśród obywateli nakaluje stawiat go w r?ę. 
dzle janyn szlachetnych. Tymczasem po$tponujemy 'o na 
k aidym kroku nicwczesnym! :tartaml I porównaniami: nos 
jok oc6rek, s ki.dy jak ocórek, glu pl Jak ogórek , CU'~o to 1u­
dz.ie nil! wymy'IIII ... 

SeZIXI Olórkowy w mle.łcle jnt pelen kur'w, smaku rodo· 
pjonych lodów, :r.aJ)lehu kwil.lów wl~dnlllcych na tarpch. 
WIJYltko nam lię wyd.de tymczaiowe. Mamy ochot~ wiele 
aprlw odłot.yt ad aeLl, poleniuchować. WYillllek sanowi ki· 
nenie ocórków, }e$ac:r.e wprawd:r.ie nie z.lmowe, w dębowych 
bekach, tylko takle, aby bylo na podOl'('d:r.lu coJ do pne&rY­
zienia. Ocórkl z k operkiem, cz.osnk lem, dębowym Ii_lklem 
I Iyiec:r.k" miodu, Jall: Ido wolL BEGA 

E- NASIY M EKRANIE 

Orson Wet/es 
Na ekranocll Tz('SzOWJklch 

kulO Wl/'wielloRII je" okl\l.Ol­
Ylle 1,Im .. "'0[.1011" (wedlu" 
wqtków '.:I"k Szek.piro}, klO­
"e"o rdl/serem j odlwórcq 
,,/Ownej roU ;e,t Or'on Wet· 
les, 1edrla z t/ajciekawulłch 
po.toe; w.półczelnego killO, 
kla~l/ko ;fwiotowt'J lunemalIJ­
I1rolli. 

Urodl.il sił' 6 mojo 1915.,.0-
h" w KenOlha Ul 'lanit' WU_ 
eorulft (USA), Od dnecilistwa 
prze podoi :0 litera/urą pięk­
flO , ... fdolofit'%ną, fVWo 111-
(er",owol ./ę s;:llLkq. W wie­
ku 10 lat poszedl do ukołl/ 
teatrohłe;, jako 16-lecni chlo­
pak bill juj wIJkwaUfikowo­
'111m IIk/orem, dt'biulujqCI/'" "'0 .ccn/e rQlq ... sIaruszko -
ksIęCia WdI"mmber,,/i 'Ul 
.ztucc L, Feuehlwan"t'ra 
,.2l1d Sus,", Mojqe li lat 
jest jd lnanllm okt01'em, po 
.w<cc.ach w uOlralnwch. 
.pcklokloch "Romea I Julii' 
oraz "KondlIda", a lokie re­
ŻI/.efCm somod.:iehti.e wl/da-

wio}qCJIm w leatrach Irlon_ 
dzklch I amerUkar\slelch, 

Pel('n nowl/eh pom"lIów, 
ciq"le po.uukl'JqclI, .zoleuJe 
publiezno'ć I krl/lllkę. Retu· 
' .. ru;e "F'au$co" Wg Marlo­
we'a, "Mak beto" (w mur:llń­
,/ue; obsadzie!), uWIp6lczcł· 
nlonc"o ,,Juliu.tza Cczoro" 
CCezar upo:01'OWO"" bUł na 
Muuoiinie"o} oro.z :oko::o.q 
"rzez amerl/ko,iiskq cel/.Zurę 
opere.kę- .. KołUsko Się kołl/­
ue", ,zawleraJącq os.rq 'OcII­
re na Ito,uRki ,połt'c,ne w 
USA. W 1938 roku TcallZlłj. 
Sll/Rnq oudl/eię radiou."'q o 
fl.ajl'id::le MorzjoR no Stan" 
Zjedlioczone. klóra w"wołola 
poploch. Ul ('ol/lm kroju i u­
cieczkę lud::i .z wich, ,,,io", 

W roku /940 deblutuk w 
filmie jolco rci"scr i odlwór­
"II Q'lówn~; roh w "Obllwale­
lu Kanc". Film ukazw}qe" 
'Ulwelkę jednego .z tzw, ",oc_ 
71/1ch ludzi AmCrllkl na;p;erw 
"fe m6g1 tię dOBrat no ekra ­
ftl{ na skulek .przeciwu 

;1jJ 
I 

MAniA KOSTECKlt - z ze.polu Irolrolne"o "1%1/ ZOK 
w Mielcu. RI/'. J. SIENKIEWICZ 

LE CORBUSIER 
NIEZNANY 

TwórclOłt Le Corbullera znana je,t powllcchnle; malo olób 
wie jednak. ze ten wieJki architekt był równid małanem 
i rutbilrU'm. 

Le Corbulier nie wystawiat ni&d,. prac, kWre wyuly 
. pod jes:o pędr.la lub dłuta, Nie wiec dZIwnelO, :te otwarta 
w Zurychu w "Centrum Corbusiera" niewielka wystawa je-
10 malantwa, rzetby I IrBlik.i idąca licznych lwJed:r.ajlj-
cych. (Kt-PAP, 

d zicnnikorZI/ z k.oncernu Ile­
arsla (w t"lulowej pOl/oci 
filmu doplllr::"li li( JWojeflO 
pr"nc""oło), o póinkj odniósł 
TljebuwlIll/ .ukce •. .. ObUWDtel 
Kone" wlzcdl no "ale do 
erolowkl klo'l/eznl/ch filmów 
klnemotograf'i iwiolowej, co· 
le pokolellio mloduch. u06rców 
uezwlu się !la "Im Iztukl 111-
mo~J, 

Po lak udan"m tfcbillcie 
W('II!". coraz WrtCcj 1łll10gi 
po.łwię'ca X ,\IlIzI('. J!"flO '110· 

s/ępru! Ii/mil 10: "W,pall/oli 
Amber$oIl:Owle", "Podróż do 
kre$U. ,trochu", ","cruz"', ,.Da­
ma ,z SlOIl"',Ojll". "Obel/ 
c::lowlek" i .. l\-fale~I". 

Podobnie jok ChlIpIIII, mo 
Welles .woje klopotl/ 2 Ame-
1'lIkq. Zac.zęl5l' Się one ~s.zc:.e 
w oScre.i.e )ego I~ce.ów lea­
trohllfCh, pogl(th/" podczas 
prac" Ul flIrnic, kiedll U11/­
lw6rnic i kota reakcji ome­
rlfleaillkieJ przeckad.:all/ lnu 
10k "togi., Ul pr.ze"r01.llad.zo ­
"iII. art".I!.f{'.zn"ch. I Meowl/ch 
zoml/.lów, Toteł w rOkl/. 
1948 Wcl/cs przenł6sl &fe do 
EuroPII. tutaj w Tokll 19S1 
pow.ra,e je"o "Otello". t'1.:ro­
'Ii:oe;o znollepo dramatu 
S"'t'kspiro, któro pochlonęlo 
WUII.lkic zo.obll plenlC'żn, 
re:".era. Film i~ue:c ro: u­
dowodnioł lole"t Wclle.a, bl/I 
wllrazem ;epo wlłJoklch om­
bicji. Na leltuvalu to Can"e. 
Ul 195! roku "Olello" UZl/,kal 

Col: aequo z wloskim filmem 
"N adzie' za dwo OrOlzc" 
p/ówllq "ftogrode. 

Dla ::ebrania lundul.Iów .... 0 
wlosn.c 111m" Wt'lIe. W"Jtę-­
p"je ;olto aktor ID obrazQch 
innI/eh reżUJerów, wu,towia 
• .:Iuki tca/ralne, w"Uę-puje w 
tclewizjl. W roku li5a: powro­
co do USA I tu ,dURr",je na 
'Cf'nie (grojqe .::ara.::em gt6w­
nq rolę) .. Króla LiTO". W pro­
cw nad I"m spektakl!"m .... ie 
prz{',zkod;ilo 1111.1 naWf't zlo­
manie jednej l zwlchniC'C'lc 
drugiej no,,1 - "rai, jcidtqc 
po seenie ID fotelu "lIehartlk­
t",,,zowon,,m·' na tron kró_ 
I~wskf. W rOkll /OO! rC/l/iZll­
je film wedlup "Pr()('(""" 
KaIki, a w roku 1006 wraC(1 
.znów do Szele'pirll , pr:enO­
,zqc Ila ekralt WCl'tki Irzech 
;ego .ztuk ID orugrnalrlei j::Q­
m5l'slOlCej IQ!'r"l .. Fohcaflo·'. 

Jest to chJfha "oj/e"I;:/I':: 
.::ckl"lrowsldl"1t adoptaCji do­
konanll('h przel Or'ona Wel­
fesa, kló'lI :jest hl. .znakoml­
tlI, joka re~lI,er i jako ok­
tor. Je,t 10 chI/bo w oaó/e 
jedno z najwitknl/t'h oliqg.­
nlła! w d::ied:illic ekrollh'/lcłi 
filmowej. DloCt'go Cll/lelnl­
kom, klO1'ZIł nICI widzieli je­
.zc:e Icgo filmu, rad.zlmll -
mimo upolów - odu'led::ft 
kuw, bl/ zobQ.C;:IIa! irller("słl,Ją­
ce filmowe d;:I"lo i Wllbll-
71('(10 twórC(, Taka oka.:,o 
.... ate _le prędko lit mów 
nar/ar:llć. f.::) 

BUTY 
ta. "k~, Jak by male pi_~ 
Iq' ru włdalal, IIOdeboclal. ,eta. 
lZep.e mnie PO (tlowie I mOw' 
lI.cle a:l'1)tnle : 

- ad"!" 11' tam wiu.! .mar­
k.ecu utnoCOll71 CO? 

I nie W1<:'C»J. A q_e od &e. 
CO qnylUl się dluŻ$e ltM&nie. 
Palne "'u w Ot'Zy. WTJmuj, 
u,ybllo ul'ftillt ebustkl ClCromlUll 
am.lę od nanc'" I odwnoe. 
llię, teby vlrtee nIX. BIIIrd.zo 
dluiltO to robi. M.ma "'ot pnI' 
piecu I pner.tQlI. ""lny na 
mnie. Olat'aeJlo t.tuł oie PO-­
eI,a:nle mnie .. ucho, ole zwy_ 
~Ia? 

l tatu' uayna kn"t'Zct, c:b06 
ma cal,. nOll Wim.rowao" ollw41 
J. tej ""m.t". Al. oie oa mnie, 
na ~. te n.ie "PłlouJe .ma .... 
k_, który UDI,ta aie }e$Kze 
w diabli włedq ja~ blstorię. 
Ze .. durnie ni. umleoiam się w 
a:'pe: m.nu. .!ę uJJIliec:ha I to 
nie do tat .... lowea:o oaoHwio..e-
110 non, bo patrl;" Ile oa mole. 
A t.tu! krJ;J't'lty coraz .cl~niej 
I na mam.. I na mnie, coral! 
lJ.ybc:lej bleaa PO ."pi.lni I stu­
ka lie w (łowę, CO m. znaczyc, 
~ ma IIlT\J'ch w.rl.tów IV do­
mil. Stulek wlllddl rlowę w 
dn.wl, • palec: do aeb,. I ai 
k~ II:loWII Ul ulumienia a pO­
tem wycofuj!! si~ PO cichu I 
Ilycbat tylku tupot nót. co ma 
oznacu-ć, ł.e OlI, majlllc cztery 
l.ta nie chce mlet nic. wlp6l. 
nello ze ,praw.ml, które mo,;. 
się IkońC1:"t pasem. N.ale talui 
ehwyta mnie wp6ł. przymka do 
Ilebil' mocno I ucil'ka z Iypial. 
ni, tl'lUk.J.c drzwi lnU, Nie nIe 
ro:r.umiem. RozcIeram policzek, 
bo latuj nie aom się Jut ch,,­
ba dwa dni l poWodu tcto ko­
lektora. 
N'ntęPl\eaO d nia o ' wicie ko­

mendant wydal !'Olku zastne-­
lcnll Izule. u to. -te J.est Zy­
dem. Mial to zroblt ten 11m, 
który tO mec. .. yl pod slupem. Ka­
~a l Iuakowl w,.koplĆd6ł Ił. iJ­
dow.kim cment.r:r.u. vsl-lWillO 
n.d ,;robem I EOIIt.wlws:r.y ........ 
tawnlka p()"qedł oowi~t.leć ko­
mendlIntowi, .. b,. tobie um 
w,.k.ńe:r.al It'rych Zydów, on I 
t.k JUI; :r. plęCddl'Slec:lu tlltr:r.e­
III. Komendant PObiet:1 n. emen­
t.n I ustn;elil JUllka. A chu­
dy, który miał tei U. lU mieniu 
i Pol.ków, 0Iln«i1 n. f!'Ont I.R 

nicw"kooanle ro:r.k.ltu, 

I ~ .. k.a POIInebano bel but6w, 
Paradow.1 w nieb dluao «IuJM 
.Juiek, który tO ,1UJ'PJ'w.l A 
h .. k pelAedl staD.l: przed swo­
Im Jehow. bel butów, ~. uk 
j.k u qda :r.IWIU' ebod.til po 
ziemi, 
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